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W traktacie wersalskim znajduje tię |zamorskieh, ale ona pragnie jeszcze kiero- | 


punkt ($ 15, Aneks H), który zupełuia ja: | 
kno stwierdza, że .ślodki, jakie mocarstwa 
sprzymierzone będą miały prawo przedsię 
wziać w razie dabrowalneso uchybien:a 20 
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wać bezwzględnie tymi czynnikami, od 
kwrych zaloży spokój i szczęście ludów 
europejskich. 


I włuśnie w chwili, kiedy w centrze agi- 


— w l A. 


Fedakcya (te, Kr SM i Zdinistracya (tel Br 3244): 


CENA AST w Krakowła I na prowincył 3 Marki. 
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„miejscowość, gdzie się zbierze pewna liczba 
|„obywateli pracy“, powstaje t. zw. „Młotek', 
na powiat działa „Młot*, złożony z „wysłanni- 
ków“ owych małych „Młotków", w samym Po- 
kanani czyt my jest Zarząd Centrałny. Ale ma- 
my jeszcze „Kuźnie”, w których kujemy roz- 
|maite projekty, jak rozpowszechnić naszą myśl 
(przewodnią, jak najlepiej zużyć zgromadzone 
fundusze | t. d. 

— Choć przybyłom w celach wywiadowczych 
gotów. jestam przystąpić do waszej organiza- 


strony Niemiec (w wykonaniu któregokol- |tącyi antyfrancuskiej, w Hamburgu, Niem- lei 


wiek z ciążących na nich zovow azań), mG- | 
£ą polegzć na zakazach i represalineh go- | 
spodarczyci, oraz finansowych, Oprócz 
tero „Dział iV., artykui 297 posienuwia, 
żb „mocarstwa sprzylniorzcue zachowują 
sobie prawo zatrzymania, oruz likwidacyj 
wszystkich praw i udziułów, należacych w 
chwili uzrawomocueuna Siy niniejszego 
traktatu do obywateli niemiechich lub spó- 
ło przez nich  kontrolowanynh na teryto- 
ryach tych mocarstw, w ich koloniach, PR 
sindłościach j krajach, będących pod pro: 
toktorsiem, łącznie z torytorysmi. — ©dstą- 
pPionymi na mocy niniejszego traktatu. 

Tymczasem rząd angie! ii jeszcze dnia 
25 września zawiadomił rząd francuski. iż | 
zrzekł się już w stostenu do w.emiec 
2 przys ucniącego mn na mocy traktatu 
wersniskiego prawa sekv estracyi majątków 
ni uuiaeckich w raze dobrowolnego niespeł- 
nienia zoboniazuń pizez Niemcy. 

Pzad anzeiski nietylko nie poinformo- 
wsł rządu frenensk ego o zawarciu urody, 
która moża zasadniczo doprowadzić do 
roziiaia całej koaiteyi. ale tak Fraucyę, jak 
i wszystkio poństwa sprzymierzone postawił | 
już wobce „fait accompli“, 

Jeżeli rzad angielski na własną rękę zre- 
zrejował z eczckutywy, axreżlonej para- 
£ralem 18 


na U. VHT deist, a która by- 
ła rękojmia spelnienia przez Niemcy ciążą- 
©: n na nich zolowiseuń — to widać, iż 
zącowi lioyd George'a -- nie zależy BA 

tem, by traktat wersalski utrzymać w tej 
furmie i treści, w jakiej został podpisany 
przez sorzymierzonych, oraz Niemey dnia | 
28 ezerwxa 1919. | 

me cya, która naiwiększe ofiary złożyła 
nictylzo na rzecz pokoju europejskiego, ale 
wogóle na ołtarzu calej ludzkości, uwalnia- 
łac świat od bydry, będacej źródłem reak- 
ey. i militaryzniu, stara sią dotychczas nie- 
tyiko w eałej me v utrzymać traktat wor- 
Balaki, ale Ggży stale i oc, arcie do wzmoc- 
nicnia więzów między państwami sprzynie- 
Tzoremi. 

Naród bowiem franvuski wraz ze swym 
Tzadem, Htórego najrspanialszym wyrazem 
była polityka Mitleranda, rozwinie doskona- 
le, iż pokojowi pu. uucchnemu na bardziej 
zi rrażaja odrodzone i nanowrót zmilitary- 
zowane Niemcy. Dlatego dążył on, by sto- 
sunk? narodowościowopaństwowe tak się 
wożyły — szczesólnie w środkcwej Furo- 
pie — by powstała równowaga europejska, 
która powstała na mocy traktatu wersal- 
skieso, duwała rekojmię tak krwawo przez 
sud: kość“ akupionego pokoju. 

Tymczasem tradycvinym celem rządów 
an:r elstich, jmi od XVUHT. wieku jest n'edo- 
puszczenie do tero, bv równowaga curopej- 
sa obeszła sie bez jego wpływów. Nie wy- 
starcznjią Anglii wpływy, pod które jest 
aodporzadkowana prawie polowa krajów 


ane 


ey wykonują zamach na attache konsulatu 
francuskiego, kiedy zbrojne bandy niemie- 
ckie na Górnym Śląsku, organizowane przez 
rząd berliński, przygotowują się do powsta- 
nia,” wzylędnie do wojny z Polką, kiedy 
Gdańsk uwalnia się od zobowiązań i wa- 
runków, w któro postawił go traktat wersal- 
ski, a ze wszystkich stron zagraża Europie 
na nowo zuwierucha — Anglia na szacho- 
wniey politvwznej zrobiła poc.agnięcie, które 
narusza solidarność międzynarodową, jaka 
istniała na kongresie pokojowym, zwłaszcza 
po zajściach w Frankfurcie. 

Nie należy się więc dziwić, że opinią pu- 
Mezna niemicck: 
testuje przeciw jednostronnej demobilizacyi 
a, ośmielona polityką angielską, coraz wy- 
raźniej domaga się rewizyi traktatu wersal- 
skiego. — Prasa zaś niemiecka twierdzi 
z radością, i% postanienie Angli jest 
pierwszym krokiem do nawiazania nor- 
malnych stosunków handlowych Anglii 
z Niemcami. 

Prancya zoryentowała się w sytuacyi i nie 
pozostua obojętna na czyn rządu ahgiel- 
skiego, Ambasador francuski z polecenia 
awepo rządu zwrócił rządowi angielskiemu 
uwagą, iż według umowy każdy na własną 
rękę tezyniony krok sprzymierzonego pań- 
stwa do Niemiec poczytywać trzeba za zer- 
wanie sojuszu. Nadto rząd francuski pod- 
niósł. że niewiadomo jak daleko siesa zrze- 
czenie się przez Angiię prawa sekwestracyi 
majątków, gdyż nie określono jasno, czy 
rozciąga się ono jedynie na niemieekię ma- 
jątki prywatne, czy też państwowe. 

Jak widać, stosunki między Anglią a 


Francyą s} tak dnlece naprężone, © lada | 


chwila może ewentuałnie nastąpić zorwanie 
gojuszm. A n'e leży to uni w interesie Fran- 
cyi, ani Anglii, ani Euronw. 

Takie naruszerie traktatu wersalskiego 
odbiłoby się fatalnie na Polsce, na losach 
Górnego Śląska, Gdańska i t. d. Zdają Bo- 
bie sprawę z tego i Włochy. „Giornało d'lta- 
liz“ pisze, iż zrzeczenie się praw przez An- 
glic, jakie daje sprzymierzeńcom traktat 
wersalski (par. 18, anóks If, dział VOT) mo- 
że tylko u Niemeów wzbudzić nadzieję re- 
wanżu. 

Prawdopodobnie i Anglia przychodzi do 
nrrzokonania, że poszła zadalelko. M nister 
Chamberluin w Izbo gmin, jak i oficyalne 
doniesienie Biura Reutera, stwierdzają, iż 
mzez zrzeczenia się sekwestru miał rząd an- 
sielski na celu tylko zwolnienie handlu mig- 
dzynarodowego od pewnych restrykcyi Je- 
dnak w żadnym wypadku nie zawie'a ono 
tendencyi rewizyi, wzeledn'e rektyfikacyi, 
traktatu, ani też nio zmniejsza wesle brod- 
ków, których mogą mocarstwa użyć w ra- 
zie dobrowolnego uchybienia Niemiec, 

H. MIANOWSKI. 


Listy z Poznania. 


W listopadzie 1920. 


(„Obywatele pracy”. — Tylko dwie godziny mie- 
tiecznie. — Nowy typ kooperatywny. — „Młot”, | 
„młotek“ i kużnia, — Pomysł rodzimy). 


| 

Utarła się opinia 0e zmatervalizowanu tntej- 
Bui go społeczeństwa, To prawda, że ludzi idc- 
owych, fila tropów. którzyby cale mieria swo- 
k pricali na cele ogólne, jest w W etkopol- ' 
ace mniej, bodaj, niż w innych dzielni ach, po- ' 
wiedzwy wprost: dr. Karol Marcinkowski był 


dzić i obejrzeć za jej wyszukaniem. Gdyby przy 
najmaiej oddawać 2 godziny miesięczne na 
pracę, to rachując minimaką zapłatę 10 mk. go 
dzina od 100.600 prarowników, m elibyśmy po 
miesiącu zebranych 2 miliony mk., a to stamo- 


jwiłoby sumę dostatrczną na założenie poważ- 


ciejszeęgo warsztatu pracy. 

— Czyją bylby ov własnością? 

— „Obywateli pracy”. tych, którzy zobow'ą- 
żą się conajmniej 2 godziny mics'ęcznie praco 
wać poza czasem przopisanym na pracę. Na- 
szem dążeniem jest uspołecznić kapita- 
ły, tak. aby stały sę własnoś'iją nawet rioza- 


coraz natarczywiej pro- | 


Ostatnim 'deowym dobroczyńcą. Typ Poz: ania- możnych. Tymezasm zbieramy fundusze na 
ka — to darobkiewiez, ezłowi: k niezły w grun- | otwarcie przedsiębiorstw przemysłowo-hand!o- 
eie, ale bynajmniej bez wzlotów w krainę do- | wych. Zyski spływać będą na wszystkich ucze- 
bra, piękna f solidarność społecznej. sti ków stowarzyszenia do ich udziałów. 

Tem cickawsze wyda się iiedawno powstałe | — Jest to, zauważyłem, jakby kooperatywa. 
Xrzesznr ie. które ma cele realne. zarobkowe, ale! —— Tak, ale kooperzywa rowago typu. Kiedy 
Ba podł'żu ideowem, z nutą solidaryzmu, ba w spółce spożywczej kap tałem jest to, co się 
Uspołecznienia warsztatów p.r.a.cy, spożywa, u nas kapitałem jest praca. wartości 
jak nę wyraził jeden z propagatorów nowcj tej prary spiemicżone. zamienią się później na 

ei. warsztaty. fabryki, słowem w wytwórcześć. 


Udało mi się uzyskać u niero specyalne po-| — Czy na tem poega znaczanie orzanizacy ? 
słuchanie, — Nictylko. Dla każdego. który do niej przy 
| — Juk pam wie z ekonomii — mówił on —|siąpi, jest ona jakby kasą oszczędności, z któ- 
tódłem hryartwa narodcwego jest praca. Ale | 


de rej może mieć nadzieję. że odbierze więcej z do 
W życu korzystam, z jej owcców nader mało, |brym procentem. gdy udziały jego pójdą na 
tyle. aby móc opędzić nî zbodne wydatki. Tym uruchomienie jakiego wielkiego zakładu prze- 
Czasnm poza tą pracą, zaspakajsjącą rasze po- |mysłowego. Udział jest osobisty i dziedziczny, 
trzeby, jako pospolity h zjadaczy chleba, ka.| — Czy panewie już opracowa!iście stronę tœ- 
F pranie ma niee chw:! wajnych dli wytwo ebniezną swej urranizacy ? 
e „A nowych wartoś a, które będą wspórą | — Do pewnego stopnia. naszem polem dzia- 
bisnością joro * jego kolegów, takich, jak on łania jest Wielkopolska. Wow ętrzny ustrój na 
Pracowników. Trzeba się tylko na tę pracę zgo szej organizacyi tak się przedstawia: w każdej 


| — Musi pau zobowiązać się do tej śmiesznie 
małej „extra“ pracy 2 godziny micaęcznie, za 
pół roku stanie się pan „obywatelam pracy*, 
lub wcześniej po wykonaniu 12 godzim. 

— Gdzież ewentualnie mam szukać zatrud- 
nienia? 

— To nam wszystko jedno. Wprawdzie udzie 
lamy raul, ale właście lepiej, jeżeli każdy zdobę 
dzie schie pracę radubowiązkową, niekoniecz- 
inie w swoim zawodzie i nie na dawnem miejscu. 
| Tyczy się to zwłaszcza inteligereyii.  Robotri- 
|kom łatwiej jest tę pracę uzyskać na miejscu, 
|jdlatego „nadgodziny“ odrab'ają w swej fabry- 
(te, Oczywiście po porozumieniu się z pracodaw. 
Jea, tak dzieje się w wielkiej fabryce H. Cegiel- 
skego i na kolei. 

— W jaki sposób uskutecznią się zapłata za 
te „nadyodzi: y?“ 

— Dla uniknięcia nadużyć musi sam praco- 
dawca wykupić zmaczki w naszej contrai. 


Przedstaw ają one wartość 10 mk. za OE 


pracy. 

— Ale przecież taryfa przewiduje wyższe i 
miższe stawki godzinne, np. 20 mk. za godzinę. 

— W takim razie pracodawca kupuje 2 zna- 
czki, czyli za 2 godzny pracy -— zraczków 4. 

— Co robicie z otrzymanymi funduszami? 

— Chwiiowo jeszeże lekujemy je w banku, 
ale już pierwsze próby własnej wytwórczości 
móe pan oglądać: pracownie krawatów i za- 
bawok. 

— Slowem, wołio nazwać waszą orgamiza- 
eyg pomyslem iście amerykańskim. ` 
ie. Mamy wprawdzie w gronie założy- 
cieM Í propaeatorów ludzi, któtcy byli w Ame- 
ryce i Anglii, ale tam na podobną organizaryę 
nie adobyto się. Tak, panie, „obym atle pra- 
cy“ — to pomysł rodzimy, ściślej: wielkopolski. 
— Jakże mam zachęcić do bliżezegu zazna- 
Jomienia sę z zrzeszeciam 'waszem? 
„=— Niech pan poleci naszą ustawę i broszurkę 
pióra dra St. Znanieckiego, Adres nasz: ulica 
Nowa 10. Poznań. AMICUS. 
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Tworzenie Białorusi. 


Jak wygląda likwidacya belwederskich pla- 
nów federacyjnych, dowiadujamy się z niżej 
podanych dopusz. l.ikwidacya nis ze strony 
Belwadoru, ajo ze strony jego pupiła, Bałacho- 
wiwa. Rezultatom likwidacyi — federacya, alo 
uie % Polską, lecz z „matką-Rosyą", To zre- 
sztą było odrazu do przewidzenią. 

Gen. Bulak-Balachowicz wysłał nasiępują- 
cą depeszę do marszałku Piłsudskiego: 

„Dnia 25. X., zgodnie z wołą żainierzy bia- 
łoruskich, zjednoczyłem pod własnem dowódz- 
jtwem wszystkie oddziały bialoruskie, walczą- 
co w celu zrzucenia władzy bolszewickiej i za 
niepodlegiość Białorusi. . Jako dowódca ludo- 
wej armii ochotniczej, mając w swych szere- 
gach oddział ochotrików białoruskich, jako syn 
ludy białoruskiego podnoszę dziś sztandar 
nłozalożnej, danokratycznej Białejrusi, wierząc 
mocno, że liczni ochotnicy, dzieci wielkiej Ro- 
spi, przelewający przez trzeci już rok z rzędu 
krow swoją, w ofierze pod mojem dowództwem 
za wolność całego świata i oddzielonych od 
Royi państw niezależnych — wzeczywistnią. 
dzięki mwycięstwom marzenia o odrodzeniu 
inatki-Rosyi, kładąc podwałinę do wolnego 
zwinzku wolnych łudów. Dowódca ludowej 
armii ochotniczej generał Bniak-Balarhowicz*. 

Prozów rosyjskiego Komitetu politycznego 
Borys Sawiukaw i dowódca armii ocho:niczej 
gen, Butul:--Batechowicz wysłdi da marzka 
Piłsudskiego i gen. Wrangla nastęrujacą do 
posrę: 

„Rosyjska Indowa armia ochotnicza, walcza- 
ca przeciw bolszewikom za woiność wszystkich 
lutów i o pokój na calym Świecie, wezwana 
do pomocy przez przedstawicieli wolnych Bia- 
*orusinów — przeszła dziś granicę. oznaczoną 
przez  preliminarya pokojowe, wzmocniona 
| przez powstańców białornskich | licznych orho- 
tników. Armia posuwa się naprzód w celu wy- 
wadczenia niepodłegłości dla Białej Rusi i osta- 


Kraków. ul. św, Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tel, M 3344) 


głosów. 


Włedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse“ donosi 
z Nowego Jorku: Unitad Press podaje rezulta- 
ty końcowe wyborów na prezydenta, które 
opiewają: 397 wyborców oświadczyło się za 
Hardingiem, 139 za Coxem. W ten sposób 
Harding uzyskał rekord w historyi amerykań- 
skich waik wyborczych, mianowicia uzyskał 
większość około 6 milionów głosów. 

Paryż. P. A. T. Harding zwyciężył nietyl- 
ko we własnym, dotąd deniokratycznym okre- 
gu wyborczym, ale także w okręgu wyborczym 
Coxa, w miejscu zamieszkania Roosevel- 
ta i w okręgu wyborczym Wils.ona, 


PRZEMÓWIENIE NOWEGO PREZYDENTA. 


Warszawa. P. A. T. (B. kor.) Po ogłoszeniu 
wyboru na prezydenta pojawił stę Harding na 
balkonie swojego mieszkania i głęboko wzru- 
szony wyypłocił nastepujace przemówienie: Pra- 
cowałem z wami razem i zawsze się starałem 
postępować wobec w.s z calą  nczciwością, 
Skoro los przeznaczył mię na prezydenta, to 
Życzę sobie, ahy nostęnowano lojalnie ze 
wszystkimi narodami. 


"Wytyczne polityki Hardinga. 


Warszawa. (Telef. wł). Nowojorski korespon- 
dent „Daily Naws* charakteryzuje w nastęrm- 
jący sposób polityczne stanowisko nowego pre- 
zydenta i jego kontrkandydata, jako przedsta- 
wicieli stronnietw, republikańskiego i demokra- 
tycznego: Harding jest zwolennikiem pod- 
wyższenia ceł ochronnych, Cox jot im prze- 
ciwny. Harding nie chce się mieszać w spra- 
wy europejskie, Cox p[ragnałby je uczynić 
przedmiotem obrad Ligi narodów. Harding 
jest przeciwny przystąpieniu Ameryki do Ligi 
narodów i dążytby do wycofania wojsk amery- 
kańskich z Europy, zaś wojnę 3 Niemcami uwa- 
ża za ukończaną, natomiast Cox ma. zamiar 
wydzewać traktat worsulski bez ważniejszych 
zmian. : 


Działacze polityczni na Białej Rusi wysiali 
do prezesa Rosyjskiego Komitetu politycznego 


ii 


Harding wybrany ogromna wiąksześcią 
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Inne źródła nazywają Hardinga twórcą 
amerykańskiego  imperyalizmu handlowego, 
twierdząc, że odmawia on podpisania traktatu 
pokojowego, by módz działać swobodnie w każ. 


dym kierunku. 


Prasa europejska o nawym prozydsacia. 


Paryż. P. A. T. Dzienniki wyrażają się z wiol- 
kiem uznaniem o osobie nowczo prezydenta, 
który stale okazywał wielką sympatyę dla Fran 
ceyl Dzienniki zgodnie twierdza, że wybór Har. 
agga oznacza poiępienie polityki wilsonow- 
„skiej, Wybór ten usunie nieporozumienia mię- 
dzy rządem a parlamentem  aierykańskin, 
który paraliżował politykę miodzynarodową. 

Prasą angielska widzi w wyborze Fard'nga 
rotępienie metody Wilsona. „Times“ pisze: Rol- 
szewicy | ekstremiści powinni sio mieć na 
baczności „Daily Chronicle“ zauważa: Naród 
amerykański wyraził pragnienie mieszania się 
w zawikłanin europejskie, czy też spicszeniiu 
3 pomocą Europie centralnej. devumentująac 
pragnienie polityki enez"icznej, Kióraby się 
zwracała przeciw akcyi wywrotowej i bkolsze- 
wiekdej. 

Berlin. P. A. T. (B. Wolffa). Tutejsze dzien- 
niki, omawisjąc wyniki wyborów w Ameryce, 
ostrzeraja przed zbvtnim optymizmem. Wszyst- 
kie wyrażają przekonane, że Stany Zjedno- 
czone będa dalej uprzwiały politvse nicjnter- 
wencyi w Enropie. W każdym ra ie a7nucza to 
postęp. że Harding w swojej polityce nie 
[wystąpił przeciw Niemcom. 


Hsaver proponawany na ministra spraw 
weżzętrznych. 


Paryż. P. A. T. (B. kor.). „Daily Mail“ donosi 
z Nowego Jorku, że czynione są już w kałach 
politycznych kombinacye, tyczące się składu 
nowego gabinetu. Departament spraw we- 
wnętrmmych ma być zaofiarowany byłemu kon- 
trolarowi żywnościowemu Hooverowi, se 
kretaryat stanu dla spraw zagranicznych miał- 
by objąć senator Root. 


'turalnej i zasadami Ligi narodów przejętej Ro- 
sy: czy Ukrainy, że zatem o demobilizacyi tej 


B. W. Sawinkowa i dowódcy ludowej armii armii dlugo jeewze nie może być mowy — 
ochotniczej gen. Bułak-Palachowieza następu- |stwierdza p. Wiktor B;ystrzyński konieczi OŚ, 
jącą deposzę: jb sią armią polska zastosowała do połuże- 

„Znając program Rosyjskiego Komitetu po- mia i uriezależniła od otoczenia. Pierwszym wa 
litrcznego i armii ludowej ochotnieznej i wie- |runkiem tego przystosowania to samodzielność 
rząc mocno w jego szczerość, my, przedstawi- własnego wyżywienia, z wykluczen' om wszel- 
ciele niepodległej Białorusi, zwracamy się do kiej rekwizycyi, choćby jak najoglodnie,rzej — 
was z prośbą o pomoc. Pozdrawiamy rosyjską | t° praca własra na urodzajnych przestrzen ach 
armię ochotniczy, mającą w swoich szeregach po'skioj własności ziemskiej, której należyta 
licznych synów Białorusi i jej wodza — ró- | uprawa nietyćko cel ten osiągnie w pelnej mie- 
wnież syna naszego ludu. Cierpiąc w niewoli |e, locz także stanie się czymsikem odhudo- 


bolszexiekiej Ind Białejrusi prosi o pomoce w 
celi wyzwo!enia się i urzeczywistnieniu się 
najświetszych marzeń wielu pokoleń — wy- 
zwolenia niepodległe, demokratycznej Białoru- 
si, związanej węzłami braterskiego pokrewień- 
stwa z dwoma wieikiemi narodami słowiań- 
skiami — Rosyą i Połską. 

W tym dniu historycznym z uczuciem ser- 
tlecznej życzliwości witamy wspaniałe wojska, 
kióre weszły w granice Białej Rusi, zajętej 
przez bolszewików jako zapoczątkawanie w 
spruwie oswobedzenia naszej Ojczyzny. Prze- 
wodniczący Komitetu politycznego na Białej 
| Rusi: Wiesław Adamowicz, Członkowie komite- 
itu i członkowie Rady Biatoruskiej republiki lu- 
dowej: Józct Sienkiewicz, Paweł Aleksiuk, do- 
| wódca chłopskiej brygady  Cehotnieczej kap. 
Kureń, dowódca mińskiego oddziału partyzan- 
«kiego ppor. Chwe loszczenia, przedstawiciel 
jziolorodcbców gub. mińskiej Dmitrew-Osta- 
jazonka,  przedstaricici ałelonadębców gnb. 


iwy wojcą i anarchią poczynionych na nitrodor 
wem postadariu spustoszeń. Wobee obfitych 
iśrodków techrńcznych, jakim rozperządza ar- 
imia wobec organizacyj, co zdała egzamin syra- 
wności na wszystkich odcinkach fromtu, a dziś 
zadziwia śwat cały tryum'ami — mie można 
|wątpić, iż jej części pozafrontowe. mogaco się 
zmieriać dla odpoczymku, potrafią doskonale 
i z tego wywiązać sę zadania. 

Czcigodny autor projektu „obozów rolni 
czych“ nie bał się narazić na zarzut utopjiności, 
lub zgoła niewykonalrośc tego projektu, kió- 
ry, sformułowany w zasadzie już przez wojnę 
dotkniętych rolników pokuck ch, w częś i epeb 
|niony przez komendę armii austrowęg:etskiej, 
iw t. zw. „Motorpfugkolornen* — narcszea 
jdoczekał się pełnego uznania w „Zarządzie go- 
spodarstw wojskowych“ Dow. Okr. Gen. lwow- 
skiego i lubelskiego i wyposażena tych gospo- 
darstw we wszystkie persorslne, techni zne, % 
zaton i fransowe środki, należące sie tym go- 
;spodarstwom tytułem zagóspodarowan'a odło- 


mohylowskiaj Kalinin’ w imieniu orpanizncyi |gów. na które szczególnie zwraca uwage rozpo 
jsmolońskieh i wilehskich kap. Zienkiewicz- rządzenie M. S. Woj. z 22 1920. Dep. VII. Gosp. 


i Gliński", 


Uniwersytet żafnierski, ou0Zy 
rolnicze i szkoła kmieci, 


„Urdwrrsytetu Żodnierskie- 
która służy 


Wspaniała myśl 
go”. dająca młodzieży polskiej, 


tocznego*tryumfu nad uzurpatorani władzy — Ojczyźnie, sposobrość nawet na słufbie naby- 
m r Ą gie . 3 . : 
boiszewikami. — |cja wiedzy ze ws7vstkieh dziedzin ośviaty í 


W tym dniu histeryczny oficerowie i ocho- | 


tnicy ślą swą najęcrętszą wdzię.zność i po- 
zdrowienie braterskie wolnemu narodowi pol- 
skiumu, wspaniałej armii polskiej i fej Wo 
dzowi Naczelnemu Marszałkowi Fiłstwiskiemu. 
Niech żyje Tiga Narodów! Niech żyje wolna 
Biała Ruś! Niech żyje Rosya demokratyczna! 
Niech żyje Lonstytuanta rosyjska! Prezes Ro 
syjskiogo Komitetu politycznego Burys Sm- 
winkow. Dowódca armit ochotniczej gen. Bu- 
łak-Bałaciiowicz”. 


obywatelskiego życia — naswęła woteranowi 
W. P. z r. 1863  Szbirukiwi p. Wiktorowi By- 
jstrzyńskiemu projekt rozsz: rzenia odneśnego 
programu także w innym, ró” nie pożądanym 
kieruskn. Wobee przeka iż wojna obeena 
inająca za zadanie obrorę Kresów Rzeczypospo 
jVtej of nsjazdn nihilzna, kEtórczo siła nisz za- 
(ca rczhrkala się tak groźnie, trzymać musi na 
tych kresach wnjsko polskie tak.długo, aż na- 
jdejdzie pewność, że wyco?n:ie ich we przerwie 
podjętego dzieła stwcrzesia niepodległej, kul- 


M. 


M. 14518., skąd wypływa prawo korzystania 7. 
jfunduszu miiiardowego, przyz anego na tem cel 
justawą z 13 marca 1920. Zapewnia to zarówno 
znaczte uniezałóżrienie odnośnych oddziałów 
W. P. od rynku i spekularyi targowych w pro- 
duktach rolnych, a zaragem przyczyni się do 
rezszęrzenia wśród młodzieży wojskowej świa- 
„domości zadań kresowych. W tem uświadomie- 
iniu zasłużony już „Un wersytot żowierski" i z 
nim związano wydawnictwa peryodyczne, znaj- 
jdn pożądane uzupeb ienie w kierurku fachowo- 
rołnt*zym, urzeczywistniającym, przed ojną 
jeszeza, przez podp sanego projdktowane Orga- 
nfzacye „Szkół kumiecyeh*, co do których za- 
padły już posianowieia w różnych punktach 
Polski, a którcch szerokie zastosowane i rozbn 
dewanie, z okazyi powolania do powszechr:ej 
shiżby wojskowej całych zastępów miodzicży 
atarua włościańskiego, może stać się najskutecz- . 
niejszym i rajszyhszym środkiem  uobywatal- 
nienia najszerszych warstw rolniczych, usuwa- 
„jąc w szybkiem tempie panujący w nektórych 


£tr 8. 
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okołiezch jeszcze kampromitujący oświatowy | POSIEDZENIE KRAJ. KOAKS%E ROZDZIA. 


polityczny ara.fabetyzm. < 

Przyłładów podobnych organizacyi zagrani- 
czych, w szczególności memicezo-katolickich 
w bŁawniyi, gdzie z drobnych prowizyi hardlo- 
wych Syr dykatu chłopskich stow. roln. powstał 
wspanialy „Uniwersytet chłopaki“ w Ratysbo-' 
ni», w którym, otek rauk rołeiczych, sym wio- ' 
ścanina pobiera także wiadomości o sprawach 
ukoremicznych i kandiowych, a także praktyki 
w służbie publiczzej w gminie, powiecie I keo- 
uerątywach, a nawet uświadaraa się na- polu 
nauk prawniczych przy pomocy specya.nie w, 
tym celu wyfawanych popularmych podręczni-. 
ków — zapowiada jak rajlepsze w tym. kierun- | 
ku reznł Str. 

Jeśli dodamy do tego inicyatywę stworzenia 
gospodarstw dla invałddów i weteranów W. P! 
podjętą przez gen. broni J. Hallera — obecnie 
porartą przez Naczev ika państwa, których rą- 
cyonalne rozmieszczenie, w ścisłym związku z 
koloutzacyą narodową na przestrzeniach wseho 
driej Małopolski, 1a podstawie wzajemnego u- 
zoania samostanarionia każilej ze współżyją- 
cych narodowości o swem posiadaniu — to uj- 
rzymy szeroki program gczpodan zo-polityczny, 
którero koreclkwentne rozwinięce, pod egidą 
administracyi wojsk pelskich. będzie realnym 
krokiem do rozwiązania doniosiego problemu: 
obrony, zagospodarowana i ko'oniza:yi prze- 
etrzezi krosowy. h. | 

Siużbha wojskowa kmicergo syta po'skiego, 
poświęcona obronie granie Ojczyzny, dopuszcza ' 
jma i organizująca produktywną pracę na La-| 
raduwym zagonie da wyżywienia własnego, a' 
uru'hcnsonia wojną i ararchią zniszczonych 
warości — a także poważna, racyonaltie pro-, 
wadzora nauka szkolna i praktyczna, stanie 
się w ten sposób prawdziwą „szkołą. kmieci”, 
wychowującą kmie»go spra w dostojaństwio 
swojego zawodu —— prawdziwego Ohywatola i 
Palak, śmiadomege clbrzymieh zadań, jakie 
go czekają w rodzinnej wiosce. w służbie publi- , 
cznej. a wroszcie, jako obywatela tych, w sd- 
Blej łączności z Rzecząpospolitą pozostać ma | 
jxych krsów. T. WIELOWIEYSKI. | 


— 
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KS. FRANCISZEK BŁOTNICKI, 
ja krwią serdeczną piszę... 


Ja krwią serdeczną piszę, 

więc w piosnce usłyszycie 

nie rytmów tylko tempo, 

lecz warikie inłode życie — 

w soe piosnki zamknąć pragnę. 
nie jeno snów mych roje, 

lecz radość młodej duszy 

i serca niepokoje. 


Za ryim:m takim szukam, 

em w tempie piilsom wtórzy, 
ce w sobie ma coś z rzeki, 
coś z wichru i coś z burzy, 

a jednak harmonijnie 
mierowo się układa, 

jak wód: szamiąeych w górach 
muzyczną jest kaskada. 


Mej pieśni riytm jest dziwny, 
miarowo niby płynie, | 

a jednak wciąż się łamie, 

to webija się, to ginie, 

to ścieka, to znótw wznosi, 

jek gdyby wzrasiał w siłach, 
be wiersze me tak ietnią, 

jak tętni krew w mych żyłach. 


KRONIKA. 


Kraków, 5 listopada. 


ŚLI-GAWICA. Wczorajszy dzień brł cokol- 
wiek ciepicjszy od swcich poprzedników, cha- 
ciać ostry wicher dawał się dotkliwie wa znaki. 
„Ciężkie chmury pokryły nicbo,„ darząc nasze 
miasto onegdajszej nocy rzęsistym deszczem. 
Kilkastopniowy ranny mrozik pokrył mokre 
chadniki i ulico lodową skorupą, powodując 
Ślzgawien, wskutek której wiele osób uległo 
n'eszcześliwym wypadkom złamania rąk lub 
nóg. i 
Diwić się wypada naszej policyi, że nie zwró- 
cls uwagi stróżom domów na pesypywania 
chodnikńve popiołem, wzelędnie piaskiem, gdyż 
zmmiedłksnie powinności ze strony organów brez- 
pieczeństwo. jakoteż i stróżów kamienieznych, 
stała sie przyrzyna przykrych wvpadków. 

UTRATA ORYWATELSTWA POLSKIEGO. 
Magistrat zawiadamia. iż wedhre rozporzadze- 
na Rady obrony patstwa z 11 sierpróa b T., 
obywatel nolszi może być pozhawłony obywa- 
tolstwa pmiskiezo. jeżeli: 1 samowolnie porzu- 
c? słażhę w wojsku noskiem: 2. celm uchy- 
lenfr sie od shióhy wniskowaj. opuścił gran'cę 
państwa. * 3. nrzebower stala za pran'cami pan- 
stwa nafskiermo a ad dnia ogólneso osłoszenia 
wezwana. porelujncege da służby wriskowej, 
nie stawi się do trzech miesięcy w krajn tub 
w konsniaein do przeelsdu wojskowo-lakar- 
skiarm. Zwrara sę uware f2 powr?sze przepi-. 
sy hodą z enha sturrowością zastosowywane. A! 
rozelmrnć się ons bedą także na członków 'ro-, 
dziry foterzrre1 asobv, 

PNSIETTĘNTE STRCYI M. I M Rady m. 
adhrła sfe woznraj pod przew. wieenrez, Rolle- 
go. Na prsiedzenin uchwalono nroiekt regula-| 
eyi ntar pracawników gminnvch. 50 proc. pod- 
wwvżkn dndatku drożyźnianegi dla służhy tech- 
"nicznej ohu tentrów miejskich. oraz dadatok 
drożvżmiany dla artvstów po 600 marek miss, 
Roerałacra płac pociągnie wydatek €0 milio- 
nów, nadwyżka dla personalu teatralnego: 
2 mi marek. Pozatem uchwelomn przyjąć 
pożyczkę w kwocie 320.000 mk. z Mm. robót 


pobl, na: cele robót: publicznych w mieście. | 


„SOS NARDDU" r'dnia G Pistojada 1020 roku. 


ŁU WĘGLA. Wczoraj odbyło sią w magistracie diowejnajechał na ezmoelćd tak nieszczęśliwie, ż0 
i A A jedem koń złamał przednie nogi, a: drugiemu zia- 


miesięczne posiedzenie Kraj. Komisyi rozdziału | ay dysze! przobił brzuch. Zawazwany wetery- 
węgła dla Małopolski . na grudzień, Obradom |narz opairzył konie i polecil cdwieźć je do pryw- 
garzewodniczył inspektor wegl, radea Kakut, inej stajni ne kynku Kieparskim. Sumochód nie 


l 
po ulicach. miasta. U zbiegu ulic koło Taby kan- 
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| 


nia h. r. do niewoli bolszewickiej, została in- 
ternoranu przeważnie w Krasncjarsku i oko 
licy. Władze bolszewickie ograbiwszy internos 
wanych z ciepłego i lepszego odcienia, pomie- 
śeiły ich w zimnych barakach lub nieopałonych 


godz, 3—4 po poł. w kościele SS. Fulicyanck 
na Smoleńsku: 


Głągnienie państwowej Loteryi klasowej 


udział w posiodzeniu brali: wiceprcz. Erazora Wegt uszscdzieniu, 
Sare, Lwowa — Stabl, starosta Kowalikowski, 
reprezentaci świata przemyciowego, delegaci 
itowincyonalnych miast Małopolski tt . d. Po 
przeprowadzen'w dyskusyi z zakresu najaktual- 
Licjszych spraw węgłowych, Komisya pow: ia 
ra-tępującą rczolucyq: 

M:łop. Komisya wegl, poruszona do głębi 
katastrofalny syttacyą węgłową; wywołaną z" 
obctnej chwili „rzekumo* brakiim wagonów, 
wyraża przekonanie, że zło przypisać nałeży 
wyłącznia srstemowł nmiesprawaej i niefachowej 
gospodarki państwowej odnośnio do wągia, któ- 
ra niechybnie w przyszłości doprowadzić musi 
do katastrofy gospcdarczej państwa. Komisya 
jeszczo raz ostrzega przed dalszem kontynuo- | 
„aniem toro systerau, cwiadezając sią w zags- 
dzie za znieśieziem insiytueyi państwowyui. | 
wspómekuujących dziś w gospodarce węgla 
wej, a za uksrtaitowaniem dotyczącej gospo- 
darki przy pomocy i za posrednictwem organi- 
zacyi prywatnej, pod ścisłą kontrolą państwa, 
Zarazem Komisva apeluje do Ministerstwa ko- 
lei. aby dełożyto wszoeltich starań co do dy- 
rymowania i kontroli węglarek, przeznaczowych 
do przywozu kontyngentów węgla i koksu, za- 
owujonych nam umowami miedzynarodowemi. 
Tozadto Kemisya wyraziła. żądanie o przydzie- 
lenie gazowni miejskiej odpowiedniej ilości wę- 
gla właściwych gatunków i o stałe doskaręzaniaj 
jej trchże przydziałów po cen'e. określonej re- 
zolucyą z posiedzenia Komisyi rozdzielczej! 
z 5 s'rpnia b. r. | 

ROKI WåJTOWSKIE FOWIATU KRA- 
KOWSKIEGO, nrządzone z ramienia dclegacył| 
wojewódzkiej biura propagandy wewn. w Kra-| 
kowie, zostaną oiwśrte we Środą 10 b. m. o 
godz. 9 rano w saji tutejszej Rady powiatowej. | 
Aktu. otwarcia dokona. delegat wspomnianego! 
biura, p. Włędziwierz Tetmajer, w obeeności 
prelegontów i zaprosznych gości, póczom wy- 
kłady wygłoszą: Dr Tadeusz Dwernieki: „O 
znaczenin dobrze urządzonej gminy“. Fo wy- 
kładzie dyskusya; po południa o godz. 8 Dr: 
Bronisław Zborowski: „O zasadach budżetowa! 
nia dochodów i wydatków: gminnych". | 

We środe d. 17 b. m. ten sam program, w sali 
Rady powiatowej w L'szkach. Ps i 

ZGŁASZANIE SZKÓD WOJENNYCH. Micj- 
scowa Komisrą szacunkowa na powiat kra- 
kowski i chrzanowsti (m. Grodzka 1. 61) zawia-, 
damia. że termin zełaszania strat i Świadczeń! 
wojennych przedłużony został do 31 grudnia 


A= 


Lir 


| Prawdopodobicústwo 


lewych oficerów. Oficerowie, po przybyciu na 


odbędzie się 160i 17 b. m. 
Losy po 15 Mk. ósemka do nabycia w domu DaR- 
kowym pp. Lespohi Branisiżtter i Ska 
Kraków, Karmelicka 10. ZiU6 


EROGNOZA POGODY. Sprawozdanie mettoro- 
logiczne stacyi radiotęlegraficznej w Mrakowia, 
pogody na divú 5 b. m.: 
dość zimno, wiatry pól 


Czrśgiowo  poshizurno, ` m. m a s 
cakotodik= Zjazd. dzielnicowy b. uczniów szsół 
Z Polski 1 ze Świata. retntczych. 

W DNIU WYZWOLENIA NA OGRAWIE. 
Z Orawy donoszą nam: O dniu wielkiego święta, 
obchedzonego w całej Polsce: rocznicy wy- 
zwolenia, pamiętał? i nasi Orawiacy, bo prze- 
cież są dziećmi iedsej Matki. W óniu tym pò- 
wiowały na. wszystkich urzędach i. kościełu pæ ' 
refialnym chorągwie: karwy narodowej. W Ja- 
hłonce odprzwiono dziękczynne nabożeństwo 
i odspiewano „Te Deum". Sumę odprawił ks. 


niższych szkół rolniczych w Małopolsce, którzy 
skutkicin wybuchu wojny nie mogli skończyć 
szkoly, uprasza się o łaskawe podanie adresów 
najpóźniej do 15 grudnia b. r. do Małopolskie" 
go Towarzystwa Rolniczego w Krakowie, po-. 
czem zwołamy ogólny dzielnicowy zjazd 
Komitet, 


1 
A. Robylak, ^m patryotyczne, w gorących sło- 
wach kazanie wyełesił ks. J. Buroń, obaj Ora- 
wiacy. W czasie nabożeństwa śpiewał miejeco-| 
wy chór pieśni polske: Po nabożeństwie od- 
śp'owano hymn: „Boże, coś Polskę“, W nabe- 
żristwie wzięli udział: wartownicza kom;onia 
i przedstawiciało wszystkich władz. Do zebrane- 
go tłumnie ludu po nahożeństwie przemawiali: 
znany powszechnie, nasz kochany Borowy 
i miejscowy nauczycieł, p. Władysław 5łomiń- 
ski, na temat: , Wolna Polska“, a wieczorem 
wygłosił, staraniem miejscowego Koła Tow. 
Szkoły Ludowej, wykład o „Tadeuszu Kozcin- 


Z teatrów krakowskich, ! 
Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiaj „Dziady“, na któro pozostała niezna- 
czna tyiko ilość biletów. Wobee tego, arcydzieło | 
Mickiowiezowskie powtórzone bgd:io w poniedzia-. 
lek 8 b. m. Jutro wchodzi na afisz nia grana od. 
lat kilku jsdra z rajwesolszych kom:dvi Fray: | 
„Wielki człowiek do malych jintoresów*. á 
Z "TEATRU POWSZECHNEGO komuniknjg 
Jutro promiera przerabawmej kcmedyi Junoszy 
i Przylivlsliosa „Baby”. Keżyseryg sztuki prowa- 


dzi p; Korecki, 
W sobotę 6 b. m. rozpoczyna Teatr Powszech- | 
ny cykł przedstawień popołudziowych sobotnich | 


dia miodzieży szkolnej. Wa pierwsze przedstawic 


a 
[3 


z zończeni spiew: ro. "ie z toz eyklu wybrnła dyrekcya piękną sztukę 
szco", Na zakończenie odšpiewano Ror aj , historyczna Juliana z Poradowa, p. te „Orona Czę- 
nopniekiaj. Orawia S , Stachowy” Piloty do nabycia w szkolach, Począ- 

ERAKTYKI RELIGIJNE W WOJSKU. tek o podz, 3 po południu 


OPERETKA W NOWOŚCIACH. Najbliższą no-, 
wością sceniczną będzie sensacyjna oporstka Ab | 
Gabricla „Viylarne żonki*, Uiubiona. nara. tanecz- 
na, Nadzieżdina i Nello, odtończą taniec apnszów. 
Dyryguja kapciaistz  Szezcejymtski, reżyseruje 
Latajner-Lawiński, Oprrztka ta grana będzie po 
'raz piorwszy wo środą 10 b. m. 


Dzierniki warszawskie ogłaszają następujący | 
rozkaz Dow. Okr. Gen. Warszawa: „W celu 
podniastenia ducha religijnego Í patryotycznego 
w szercgach orne, rezkazuję wszystkim dowód- 
com garn'zonéw i poszczególnych staeyonowa- 
rych w obrękie gamizonów formasyi. donilne- 
wać uczestniczenia żolnierzy w nabożeństwach. 
niedzielnych i świątceznych wedlug następnją- j 
cego porządku: - 


Repertuar teatro miel im. J, Słowackiego. 

Piątek 5 b m.: „Dziady“, 

1. Na godzinę oznaczoną rozkazem, poszezegól- . aia Sera e a pan 

"Nag "aa iala, i INtErTORÓW", I 

no oddziały wyruszają z koszar flo knógiola, Miedzieia 7 b. m.: Po poł „Weteran“, wioczorem 

względn'e ołtarza polowego, pod dowódziwem Wielki człowiek do małych interesów", 
Reperiuar Teatru Powszechrego, 

Piątek 5 b. m.: „Za dawnych dobrych czasów". 


czele oddziału do kościoł, podają A R 
ik lanowi li i działu, ' b 
domości ka. kapelancwi Page stan oda kak Siek o OR ŁC rw cze 
w dniu następnym podobny raport skia 1 (dla. młodzieży szkoliejk. wieczorem TABY”, 
sg swoich dawództwach. | Niedziela T b. ms Po pob „Królowa 
2 Polecam rónież dopilnować, by we BO SG, „Baby, 
stkich oddziałach rano i wieczór odmaw'ane; Rerertuar „Bagatel. 
były modlitwy w następuiacym porzadku: 1. Rek Sn. m: „Dofrze skrójony tak”. 


róż”; | 


Wszystkich kolegów, b. uczniów krajowych: ** 


wagonach. Przy złom odżywianiu i braku środ- 
ków lekarskich, trudno było walczyć z choro- 
bami, a zwłaszeza tyfusem, dlatego liczne były 
ofiary, Obecnie podajemy dò wiadomości ro- 
dzi w kraju niektóżo nazwiska zmarłych, ueys 
skane od osoby przybyłej z Byberyi. 

Bliższych informacyi udzieli Połski Czerwo 
ny Krzyż, komisya zakładników i jeńców, War 
awa, Mazowiecka 9. 


Zmasii w Krasnojarsku I okolicy: 

Bobowski, por. II. pp., Byszewski Henr., studn 
szer. ulan; Brandel, dyr. Banku peL w Tore 
sku; Dobruś, sierżant baonu szturmowego; Du 
baj, kpt. D-wa; Doliński kpt. D-wo komendzem- 
tury; Hyjeł kpt. adjut. I p.; Hornowski, stu- 
dent, szeregowiec; ITubiccki D-r M. p.; Huńka, 
sierż. art.;  Jacewioz Skirgiełło Karol, pułk. 
D-wa; Kamicki, urz. wojsk. D-wa: Kenitz AE 
fred, putk. D-wa; Kadlec, pułk. II. pułku; Lo- 
renc, student, szeregowiec; Małecki, sierż. bat. 
szturmowe;0; Mazurkiewicz Aleksander, Der L 
P; Niebioszczański Emil, kpt. IL. p; Niawia- 
rowski, inżynier; Pawlicki, urz. wajsk. D-was 
Proezck Jerzy, student, szeregomiec; Pracze 
kowski, dyr. banku pol. w Tomsku; Remiszewa 
ski Włodzimierz; Siodlecki. pułk, D-sa; Świe- 
cieki, pułk. D-wa; Śliwka, por. 1. ps Szverl, 
Mmżyniar; Toczyński, D-r dywizyi; Tempka. D-r 


baonu szturmowego; Tomana Andrzej, kapi( nn; 
Zaleski D-r HL p: Zvhorg. inżynier. 
Rozstrze!tani: 
Bagmowski, chorąży L p.; Darowski Witałd, 


knt. szef żand.; Narr, urz. wojsk. D-wa; Obu- 
chowski, por. I. p: Żonyołowicz, ndjutan 


P 
u 


Zmarli, ewentualnie rozsirzełoni urzędnicy 
Poł. Kom. Woj. 

Barański, porucznik; Heltort Bronisław, ami 
saryusz P. K. W. Fuszczyński Edmund, emis. 
P. K. W. w Troieku: Kapliński, emis. P. X. W. 
w Aleksiejewsku; Migdał Tomasz, emis. 
Aczyńsku. 


w 
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e 
Obrady Seimu. 
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie 
z dnia 4 b. m.: 


„W. dalszym ciągu dyskusyi nad konstytucyą 
KS, Lubelski oświadcza, że konstytucya no- 
winna się opierać o ideę demokratyczną, o ideg 


sejmowe 


b. r. Przypomina się, że wszystkie straty bez Znak Krzyża Świętego 2. Ojcze nasz...., 3. 7Alro- 
względu ra to, czy były już dochodzone lub za-| was Maryo..., 4. Wierzę w Boga... 5. Wieczny 
płńeone, mają być Kom'syt szacunkowej pono- | odpoczynek... (3 razy za poległych na froncie 


wnia zgłoszone: poprzedniem przyznaniem od- kolegów). 6. „Kiedy ranne wstają zorzo”... 
szkodowania nie iet Komisya krępowaną. tzęjędnie „Wszystkie nasze dzienne sprawy”. 


|wołności osobistej, silny rzą eno 
| Sobota 6 b. m.: Taifun“. lra Sa ii y rząd, rozumny Sina 
| Niedziela 7 b. m” Po poł. „Sprawa Kaisera) O | zasady rotrjne. Projekt Konstytucyi ra 
wieczorem „Tajfune. „ogół odpowiada tym zasadniczym warunkom. 
E 48h : RA 
|slOWCA GMAWIA następnie stosunek Kościoła 


LI 
Repertuar „Nowości”. de pamstwa, zbijając twierdzenie posła Cza- 


W przyszłości wszelkie odszkodowania lub za- 
pomor? wypłacone zostaną tylko wówczas, je-| 
żel istnienia t wysokość szkody ustalone z0- 
stało poprześńmio przez Kemisve szaennkową. 
Leży przeto w interesta wszystkich. którzy po-, 
niośłi jakiekotwirk szkodv wskntak wydarzeń 
tub świndczeń wojennych, choćby nawet już 
za to otrzymali wynagredzenia by szkody te, 
niezwłocznie zeřosili, czem spełnią czyn patryvo-| 
*vtzny, albowiem interes pastwa wymsen do-| 
ładnego zestawienia i ustalenia wszelkich 
strat. jakie obywatele państwa polsk'go wsku-| 
tek woinv na msintkn swnłm noniaćli, 


Piątek 5 b. m: „Dama w gronostajach", 

8. Rozkazuję, by w niedzielę i Święta. ze| Sobota 6 b, m: „Polska krew“, 
wzgriędn na obowiązek słuchania Mszy Św., tiG | pepeoceww wew POWO ĘCZ OE" 
wydawano: żołnierzom przeptstek' ne miastó do 
godziny J2". | 

PIELGRZYMKA DO ZADWÓRZA, W Dniu 
Zadusznym rviechała ze wowa do Zadwórza 
spocvałnym pociagiem pielgrzymka, w której 
skład wchodz krewni, towarzysze bromi i 
przyjacie!e poległych na polach zadwórniań- 
skich oficerów i żołnierzy Pnene zatrzymał 
się przed stacyą kolejową w meou, gdzie 
wzniesicno mogiłę zbiorową poległych W ża- 
łobnym pochcdzię udano się na pagórek, który 


się uroczyste poświęconie i otwarcie biur Filii, 
lolskiogo Bauku Krajowego w Przemyślu. 
W. pięknie odnowicnej sali Banku. zgromadziła 
się liczna. a doborowa publiczność, przeważnie | 
refezentacye miojscowyeh władz rządowych. 
i autonomicznych Z dostojników kościelnych, 
przybyli ks. ks. U'skupi Pelczar i Fischor i kw, | 
infułat Wołoszyński. Powiat reprezenżowali: 


marszałek pow. Dr Drużbacki í starosta Bo-j 


W. nicdzicię w południe d. 31 z. m. odbyło Polski. 


pińskiego, jakoby Stolica Apostolska zaj- 
mowała wobe Polski wrogio stanowisko. Pa- 
pioż jedynie obok Tureyi nie uznał rozbiora 
Przeciwnie, Kościołowi zaw'zięcza 
Polska zachowanie polskości w Pozuańckiem, 
na G. Śląsku, na Pomorzu i w Galicyi wschad- 
nioj. Mowca wskazuje na zasługi duchowień. 
stwa w stworzeniu kultury polskiej i podkre- 
slæ że ważnym czynnikiem socyalaym jest Ko- 
ściół Mowca domaga się, by w szkołach po- 
wszochnych i Średnieh nauka rel'rii byla oho- 
wiązkową, żeby nauczyciołe byli tero wyzna» 
ni, co większość uczniów i zakłada pretest 


ra zaliczeni do rezerwy. urofzeni w latach od 


POWOŁANIE OP'O"RÓW ZWOLNIONYCH kryje 210 poległych. Na tem miejsen wzniesto- 


| NA WŁASNĄ PROŚSE. Oficerowie, zwolnieni no prowizoryczny krzyż, a dookała . ułożono 


na własna prośbą z czynnej służby w W. P.. hełmy szturmowe polerłych. Ka. Dr Szydelski 

wił egzokwis i poświącił mogile poczem 
1879—1888. zostają powołani w mvśl rozkazu kozi ah, polecaige we knń- 
M. S Wojsk. 3. BP U, Ta 1330 20—1, pono- cu cp'cce miesznaficów Zadwórza zbiorową 
wnio do służhy czennci. Wszyscy oficarowie. morile bohaterów. Podezas smutnego obrzędn 
przenależni da PEU. Kraków. zgłoszą się nat| nadeszła proccsya z Zadwórza, prowadzona 
tyrim'ast w tutejszem P. K. U, koszarv Pil- przez prohcszcza: obrz. łacińsniazo, ka, Zarom- 
sudskingo. ul. Siemiradzkiego 24. w godzinach be, preb. cbrz. grecko-kat. Andruszezyszyna, 


cheński, gminę burmistrz Kostrzewski, Juka; przeciwko atakom, na jakia wystawicna w 
przedstawicicie Sądu. zjawili się: prezyden! Wi- Seimie była rolicia Katalicka. 

leci, wieeprez. Dr Mierzoński i R8O. Baj.| Pos. Czcerniecki uważa rozdział 5. kom 
Szara pihstwa roprezontował naczelyk Urzędu stytucyi, jako mówiący nietylko o prawach 
podatk. Schreiber, kolej nsczoluik Jung, poczię | obywatolakich, alo i ahowinzkach, za bardzo 
zuwzzdca Laskownicki Jako przedstawie'ol ; ważny. Przewiduje jeszczo diucą walke a na- 
wcjskowości, przybył komendant placu pmlka-jiożyte ustalenia stosunków między paretaem 
wnik Wojgner. Nadto byli okceni liezni przede«ja obywatelami. Uwsżajne za podstawą swobód 
stawiciele organ'zacyi publicznych, związków, obywatelskich rozwój ustroju gminnego, Ko- 
korporacył, przedsiębiorstw i wolnych zawn- Ścioła. szko!ty i armii, ubolewa. że prawa roli. 
dów. 


urzedowych. 


w ci 'eraz ks kancnika G'aha. W procesy! brała u- 
VNKOGRCZENIE SPRZEDAŻY CUKRU ZA dana? rakża Indnnóć rucka. 
WRZESTEŃ, Maristrat zawiadamią Że smrze-| TAJEMNICZE MORDERSTWO PRZY UL. 


daż enkrn za wrzesień b r. kończy sie z dniem 
6 b. m Konsumy i sklepy rofonowe maja zło- 
żyć zrealizowane knnonv' z nowyższarn olerasu 
we właściwych biurach chlebowych do dnia 
h., m. w!acznie. | 
ZBIÓRKA. W niedzielę dnia 7 b. m. odbe- 
dzie się publiczna zbiórka na utrzymanie zakła- 
du dla dzieci i sierót po żołnierzach polskich, ! 
pod nzzwą: „Dom rodzinny im. Tadeusza Ra-' 
$e'uszki* w Krakowie. Zarząd tego zakon 
zwrącą się do publiczności, aby w poczneiu 
onrwnatolskiam podala pomocną. dłoń niawin- 
nyw ofiarom wojny, których żywiciele złożyli 
rajwiększa danne dla (Odezvzny, ho mienia 
byt i życie. i w dniu zbiórki nie pażałowała 
grosza na utrzymania wsnomrianego zakłada, | 
temhardzień. że mu z hraku funduszów grozi| 
upodak, a sieroty maga sih znaloźć bez chleba: 
i dachu. zdane na pastwę głodu, nędzy,i zdemo-' 
ralizowania., } 
WYPADKI WSKUTEK ŚLIZGAWICY. JTulżnez! 
Nowakowski i Karolina Kogaczewicz. przewróej- 
wszy się wskutek pnuniąrej wezoraj gołoleri, zła- 
mali lewą reka. Ofiary wypadków anatrzyło Po- 
gotowe ratunkowe j adostało do szpitala. 
WYPADEK KOLEJOWY. Z pochagu pospiosz- 
nego, iadącero ze Lwowa, wypadł w pohjiża 
Podeórza— Piaszowa Wniciech Sulejak. gosnodarz, 
lat 84. doznając wstrwasu mózgu i licznych obra- 
żoń na słowie i twarzy. Nieszezęśliwewo onatrzy- 
ło Pogotowie ratunkowe i przewiezło do szpitala 


św. łnrar?a. 

QSTRYM NAPADOM SZAŁU niegli wczoraj 
dwaj żałnierze. których Pasotowie przewiszło 
Łerewłacznie do szniłalą wniskawegn. 

OSTUSTWO. Aresztowano Bernarda Sonnen- 
scheina. 3R-letn. malarza pokojowego. który pod 
pozorem. że jest inwalidą. wyłudził od Komitetu 
pomney żydów w Krakawia znaczne kwoty. 

AWANTURNICZY WOŻNICA, Aresztowano Jó- 
zefa Pająka. 37-letn, woźnicę, służącego u barona 
Czecza w Bieżanowłie, który onerdaj wieczorem, 
będze w stanie mocno podpitym, urządzał sobie 
kawalerskę jazdę dwukonnym powezcnt Czeczów 


imówić bodzie p. Eueeninsz Frankowski w „Grand 


Po poświęcenia Jokalu. ks. Biskup Polezar: 


É ` à A y À zw, 
CHMIEI NEJ. O zhrodni. dokonanej w Warsza: e no obyag. PE oach o man azam 4] 


wie na osobie 8. p. Smol'kowskicro. nadehodzą 

tę 2 sły: Uderzajacym iest fakt r É Ea > 
nastepujące szczegóły: PAPA a pomyślnego rozwo'u tej nowej ostoi i dźwigni 
że nie zoa!oziono nigdzie testamentu $. p. Rmo- g 4 a 
u > : j p .._  hnoszego rozwoju eknomicznego. | 
kowsk'go, jakkolwiek — wodłue wszołkiezo | lsk: 

3 ołę za: 

prardopodobieństwa — był zrobiony. Jak sły- Lu i A lski | 
chać. zmneły rosił się z 7amfaram nrzekazania UWonie, prof. Dr Piichalski, w słowach wymo» 


swyrh connych zbiorów Muzeum Narodowemu rany ch podziękował B'skupowi zd A MR — 
à blogcsławieństwo, zchranym zaś za tak: 


1 nia i 
w Krakowie. liezna obcencść : i i | 
Ś p. Smolikowski był wybitnym działacznma CEŁ ODCENEŚĆ, Lg popra NEA ae 
społecznym i filantronem; był założycielem TZOWY nacechował istotę i zadania tej instytu- 
L JĄ Towarzystwa „Samarytanin, orąz, Od kredytowej, jodynej, która Jącząc w sokie 
członkom Towarzystwa psrchołocioznago, Jak-: "ZYSIKIE działy bankowości, nie jest obłiezo- 
kolwiek bardzo zamożny. oTmawiał sobin wszy- aj 1 SA HK les 
stkingo I żył w ostatniem zaniedhanin. niomsl , ała Maj Jeszeze futieoipna minas pu 
w nedzy. Pielizna. w której go znaleziono, : mistrz Kostrzewski, imieniem powiatu marsza- 
edzy. :lizna. ` ek Dr Dznżhacki, i 


nrzadstaw'ala podobno obraz rozp? czy Menin, d å s 
kallorevpnerstwa posuwał Ś. p. Smolikowski: Otwarcie tei nowej FTR trzecioj z rzędn, 
w cząsie 


tak dalako. że zbierał z nadzwvezajną słtrunu- . która po stonisławowskini i Inhalskiej, 
Jatnościa nawet nrogramy kinomataerafiezne. wojny uruchomiona została. wita miasto nasze 
Pozostawił pamietnik: z wlasnveh przeżyć. spi-'2 tem większem zadowoleniem że brak solidnej 
gywnne z Mrówezą pracow”toświą i pedanteryą | poważnej instytucyi kradytowaj dawał się tu; 
ad Afusieso lat spoeregn „dotkliwie odczuwać. Mamy nadzieję, że nawa 
Na irop zbrodniarza policya warszawska nfe placówka ta. której kierownictwo spoczywa 
natrafila jeszcze, w wypróbowanech rękach dyrektora p. Góra-, 
ka, przyczyni się już w krółk'm czasie do oży-i 
wienia życia przemysłowego i handlowego, 
znajdujątego się u nas w zupelnym zastoju ` 
mieć 

„Z pobvtu ; 


życia bankowego w Polsce i wyraził życzenia, 


Zawiadomienia i komunkaty, 


TOW. NUMIZMATYCZNE I MUZTITM ETNOGR. 
Dziś, t. i w piatek 5 b. m. o sadz, 6 wieczorem 


Emen“, na I p. Nr. 8. na temat: 
w Fisznanii", 

WYKŁAD O STOSUNKACH NA POMORZU 
wygłosi dziś, t. j. w nistek 5 b. m. o pody. 7 
wiecz, ka. Dr Kmazrvński w Uniw. Jag., sala Ko- 
perika, Wstep 2 mk. 


Lniwa śmierci wśród nasich 


internowanych na dyberyi. 


Polski Czerwony Krzyż przesyła nam nastę- 
Wiadomości. kościelne. pujący komunikat: 

WSPÓLNA ADGRACYA męska Najśw. Śa.| Polska V. dywłzya syberyjska, dostawszy 

kramentu odbędzie się w: niedzielą 7 b. m. od.się'wraa s rodzinami po kapitniaczi 10 stycz- 


nic, w którem skroślił barwny obraz rozwoju lub tendeneyjnora grieks 


gii i Kostica w naszej konstytuevi są zbyt 


słaho zabazpioczńna. Roznstrujao poprawki so- 
U 4 z pE int: >» j ? i bro r. bro a s ; A 
wygłosił do zebranyeb piękne, duchem narodo- eyalistyezno, zeleszone do artykulu konsiptn- 


eyi, stwierdza, ja zmiorzata oro do skreślenia 


ztałecenia wszystkich 


artykułów, mówiących o roii, adparłszy zaś 
uwao psa. Czenpińskiego pod mirasam 
Kościoła wypowiedziane. kończy wvrażenien 


Banku Krajowego we hałdu Ep'skonatawi galisvjskiemu. którv chro- 


nit się od syrenach oełosów Wiadnia i zaara- 
cza, Że Ind i rehninik polski nie ronwalą so- 
bie wydrzeć swojej wiary. , 

Na tom adroczona dalsza rorprzwy. 

Przystapiono do sprawozdania kom'syi opie- 
ki społecznej o ustawie w sprawie zniesienią 
urzęłu do spraw powrotu jeńciw, uchodźców 
i robotników „JUR“ Sejta przyjął ustawę w 
dragiem i trzeciam czytaniu wraz z popraw- 
kami i trzema rerolucyami komisyi w sprawie 
powolania do życia Rady emigracyjnej i zspo- 
wnienia urzędowi emizrasyjnemu samodzielno- 
ści pod wzgladem adninisvacyjnym i budžetom- 
wym i w sprawi» utworzenia własnej polskiej 
floty transa'lantyckiej, 

Pos. ks. Sokulski stwierdza. że urząd 
emigracyjny nie poda!ał swemu zalaniu. Uwa- 
że umową z Gdańskiem w sprawia cniigracyi 
za fatalną. 

Min. pracy Pepłowski odpowiada, że 
między Polaką a Gdańskiem dotad umowy nio- 
ma, dopiero bęTiemy o to walczyli. Romisarz 
Tower potrakiował, jak wiadomo. sprawę w 
ten sposób, że Polacy winni zajmować się imi- 
grantami, a Niemcy emieorantami. 

Kilka nartych wniosków odesłano następ- 
nie do kanisyi. 

Między intorpelacyami znajduje się interpe- 
lacya posła Matakiewioza w sprawie 
konioozności zwolnienia niektórych lekarzy, po- 
welanych do czynnej słażby wojskowej. 

Następne posiadzenie Seimu odbędzie się jū» 
tro o godzinie 4-tej popoŁ 


Nr. 361. 
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` Warszawa, (feicf. wł.) Na czwartkowem po- 
Biedzen u Scjnu wywiązała się bardzo obszerna 


dyskusya nad stosuekiem Kościoła do państwa. marszałek ostro sirofował Putka za uchybie-| niesfono koncepcyę polsko-rmmuńską, 


Pert ks. Lubelski, członek związku katoli- 
tko-luiorego, tudzież poseł Czerniewski, 
Brzeg chrześcijańskiej demokracy w Sejmie, 
W krótkich, ale bardzo ładnych przemówieniach 
udowadjiali, iż stosunek Keściola do państwa 
poiskiego był zawsze życziiwy. Poseł ks. Lu- 
beisk przypomniał, że Watykan, podobnie. 
jak Tnrcra. nie uzaał nigdy rozbiorów Poiski. 
Poseł Czerniewski ztożył hołd Episkopa- 
tomi małopolskiemm, który oparł się intrygom 
wedeńskim w czasie wielkiej wojny, Poseł P u- 
tek. który „wyrobił się" na „spocpalistę* od 
Pawa ka onirznogo lewicy sejmowej i stał się 
fachowcem w atakowaniu Kościoła i duchowień 
stwa, w Gbszernem przemów eniu. zazdroszcząc 
laurów Srap'ńskiemu. zaczał gwałtownie napa- 
lać ra Kośriół i duchowieństwo. Pomiędzy ir- 
wmi mom tami zarzucił że Watykan upra- 
wał politykę fałszu. Slowa te wywołały kolo. 
salna burze j nrotesty na ławach prawicy i Zwią 
ika lndowego tak dalece, iż musiano posiedze- 
sia przerwać, Putkowi sekuodowała cała le- 


lh 


Balenacva Seimu polskiego w Wilnie, 
(Telef wł.) 2 


Warszawa. Tmia 2 
między nnymi ka. Maciejewiez, pusei 
Gdyk i Zmitrowicz oraz delcgacya War- 
szawy z prezesem Rady miejskiej Baliń- 
skim Dr Zawadzkim i innymi. Na wieść 
0 prza v jn delegacvi lira robotnicza, zwała- 
ładem «10 wee w sali Rady miejskiej, na któ- 
rśm zebrała sie A00Q Indzi. Przewodniczył bur- 
mistrz miasta Wna. Pańkowski. Przema- 
wiali: prezes miasta Warszawy Baliński, 
poseł Girk i wipiu innych. poczem wsród 
entnzynzmu uehwałano rezolucye. w których 
fud wina stwierdza. 17 uwnia Się za polski 
i takim chce nazacizć za swają jedyna oj- 
tzyzwe nwakr Połeka zjednorzozą W czasie 
osratniaj wiolkiał wojny szedł do szeregów 
jedynie w ot=anie enrawy polskiej, Ohenie zno- 
wu lud  Wlećszezyzny  wierdza niezłemną 
wale wcielenia swero kraiu do Polski: Nie 
eheemy — mócj rozolucra — Litwy. Resyi, 
MFamiac. drureco seimu. drug'ego rzadu. innej 


a 
rA 


wiary * 'nnych praw., chcemy tviko iedsej Pol- 


bk tadnai wiarr jednveh nraw i fadnel sZczę- 
Śliwaj rrzycziości antika, Przelojemy krew, 
oddamy svnów ` oórki na olarzu Ojezvzny, lecz 
do naizhiu zem} wileńskiej nie donuścimy. 


m 


Merh wie Firona i Ties narodów. že hvliśmy, ; 
ekteśmry Potalrami 1 Polakami chcemy  po-! 


oiczystero nikomu nie! F 4 ) 
s — ,gowskiego wojska litewskie przeszły w 


zostać a dziedzietwa 
n ANA zacz 


MWIAT SŁUCKI ZA POLSKĄ. 


anya w Wien 


a 


wiea oraz rozmaici ludowcy 


mie uczuciom religijnym, wyznawanym przez 
większość narodu i Sejmu. W dalszym tagn 
toczyły się obrady nad tą drażliwą spruwą już 
na ogół spokojnie. 

Na jutrzeisze posiedzenie piążkowe została 
| wyznaczona kwestya wileńska, tudzież głoso- 
wanie rad konstytucyą. 


Z komisyi sejmowych. 


Warszawa. P. A. T. Komisya nietykalności 
poselskiej uchwaliła wydanie p. Dąbala za 
ogłoszenie artykułu w „Jedności Polsk'ej", a 
|edmówiła żądaniu wydażńa posłów Rosen- 
blatta, Kuszezakai Malinowskiego. 

Komisya zdrowia  publicziego wysłuchała 
sprawozdania naczelcego komisarza walki z 
epidemią dra Godłewskiego, oraz del:za- 
| b naczelnego dowództwa w Mixdsterstwie spr. 
Pom 1 kolei o stanie epidemii tyfusu plami- 
stego i cholery w Poisce, Sprawozdanie i zarzą- 
|dzerią rządu przyjęto do wiadomości. 


żywności z Poznańskiego, złożony z 49 wago- 
nów. W sobotę odchodzi drugi transport. Spo- 


| 


listopada Ieczeństwo poznańskie odzosi się do tej akeyi paei, 
grzytyła do Wilna delegacya Sejmu polskiego, niezwykle sympatycznie, składając w ofierzejnym wyżej rozporzadzeniu min. spraw wewn. 


wszystko, co jest w jego mocy. 

Warszawa. (Telef wł.) Wezoraj przybył do 
Wilna człocek komisyvi rządzącej z chrześci. 
jańsk'ej demskracyj, adwokat Mieczysław E n- 
gel w sprawach aprow zacyjnych. mianowicie 

„celem zaopatrzenia instytucyi społecznych. W 
Wilnie posiada 4000 dzieci tylko bardzo mizer- 
no zacpatrze. te, a 9000 znajduje się w rozpacz- 
liwym stanie, cierpiąc głód. 


non zasłużonego kapłana. 


Warszawa, (Telef. wł.) Z wybitnych kół du- 
chowmych dow adujemy się, że administrator 
dyecezyi wiłeńskiej, ks. Kazimierz Michalłkie- 
wicz, wskuiek wycieńczenia zmarł. 


Dwa prądy w rzadzie kowieńskim, 


Warszawa. (Telef. wł) W Kownie zma- 


ku do Polski reprezentowany przez Węcław- 


skiego i Birżyszką i drugi, propaguiący 
wojnę z Polską, którego przodstawicielem jest 


U 


'Blezowiez. 


KONTROFENZYWA LITEWSKA, 
Warszawa. (Talet. wł.) Na froncie ger. Żoli- 


|niedzicię do kontrofenzywy, porieważ rozporzą 
dzają przeważającymi siłam. Waiki wypadły 


Waęczawa. P A. T. Na ręce marszałka Muj. 42 Żeligowskiego niepomyślnie. Żełigow 


ma nadeszła dopesza. zawiadamiająca, że lu- Ski cofnął się o 20 kilometrów. Wojska litew- | koalicyjna wykrywają n Niamców tajne skła- 


dhość powiatu słuckiego powzięła szereg 
uchwał. domagajacych się przyłączenia powiatu 
ałuckiero do Datski, 


Komisva rzatzaca nrzerw plebisevtowi, 


Warszawa. (Telef. wł.) Komisya rządzaca w 
Wilnie oświadsza. iż nie zgodzi się absolut- 
nie na rrzyłazd żadnej komysył al anckiej i prze 
prowadzenie przez nią plebiscytu. 


“hory dn Semu. wiieństiego. 


Warszawa. (Telef wł Komisya rządząca w 
Wilnie wydała 28 paździenika a ogłosiła 
Əl paźdz. dekret, zarządzający wybory do Sej- 
mm w Wilnie na 9 siyczu a, Dnia 28 listopada 
zostanie ogłoszo a w Wiłnie ordynacya wy- 
borcza, wzorowana na ordynacyt polskiej. Te 
ren wyborczy komisya rządząca zamierza roz- 
ciacnać na Grodzieńsk'e i na rejon Lidy, 


POMOC APROWIZACYJNA DLA WILNA, 


Poznań. P. A. T. „Kuryer Pozmański* poda- 
b, że do Wilma odszedł już jeden transport 


Ojciec ów. do uczestników Zjazdu 
w Poznania. 


Poznań. P. A. T. „Dziennik Poznański* do- 
Rogi: W odpowiedzi na telegram hołdowniezy, 
wysłary przez zjazd katol cki do Oja św., na- 
desłał J. E. sekretarz stazu ks. kardynał G'a- 
“parina ręce J. E. ks. kardynała Dalbora 
uastępujące pismo: 

Ojci e áw. bardze mile przyjął wyrazy wdzię- 
€znuści i wegłości, W zamian za nie przesyła 
W nczu iu ojcowskej młości uczestrikom zja- 
zda błogosławieństwo Apnstolskie. aby orhet- 
Lie wytrwali w popierarin sprawy kstediekiej. 


sk'e są wspomagane przez bolszewików idących 
z Prus 


z 


Niemcy gromadzą we'ska na granicy 
litewskiej 


Berlin. P. A. T. B. Wolifa. Straż graniczna 
między Wschodniemi Prusami a Litwą została 
wzmocnioną przez wojska Reishsweiry. 


Barachowicz zajął Mińsk. 


Paryż, P. A. T. Biuro koreap. Dziennik” pł- 
ryskie do'oszą z Kopenhagi, że gen. Bałacho- 
wicz obsadził} swemi wojskami Mińsk i zagraża 
|Smoleńskow', gdzie wybtchło powstanie prze- 
ciw boiszewikom. Bałachowicz, jak słychać, 
maszeruje na Moskwę, 


Ks. biskup Łoziński uwięziony, 


Warszawa, (Telef. wł.) 
|IMińska, biskup miński k 
isig w więzieniu bolszewick 


Według doniczoń z 
s. Łoziński znajduje 
iem, 


NIE BYŁO KONFERENCYI Z PETLURĄ. 

Warszawa. P. A. T. Adjutantura generalna 
Naczelnika państwa komunikuje: Wiadomość, 
zaczerpnięta z „Hromadzkiej Dumki*, a po- 
wtórzona przez niektóre dzienniki warszawskie, 
jakoby w ostatnich dniach Naczelnik psństwa 
odbył konferencyę z aiamanem Potlurą, 
jese w zupołności nieprawdziwą. 


Dalsze rokowania w Rydze. 


Warszawa, (Telef. wt). Joffe. który prze- 
bywa już w Rydzę został zawiadomiony, 
i20 w dniach najbliższych przybędzie tam de- 
jlegacya polska, która prawdapodobnie w s50- 


gaja się dwa prądy: Jeden pokojowy w Btosua- 


„SŁOS NARODY" z dnia © Listopada 1920 raku 


f 
la Anusz i Pai- iteaty nie wstam. Czynnikiem utrudniającym czeskich pertraktacyach w Warszawie, będą ko przyjęciu układu. 
ski. Po 10 minutach podjęto cbrady, przyczam [sa Czesi, Natomiast ze strony poiskicj pou- cych w związku z kwostyą Śląska Cieszyńskie- Londynie uchwalili mime to udzielić górnikom 


którą go, starały się unikać poruszania drażliwych 
tawiciele Tuiunńsey przyjęli przychyl- kwcestyi i wogóle unikać wywolaria wrażenia 
uio Fake Joneseu w tej sprawie nie po-! po stronie polskiej, jakoby rząd czeski był Po- 
(siadał żadnych pełnomocnictw. Natomiast lakom nieprzyjaźnie usposcbiony. W odpowie- 
koccepeya scjhuzu, przy udzialo państw nad-'dzi na te ataki ogłaszają dzisiejsze dzienniki 
battyckich, w sferach rumuńskich uznania | komunikat czeskiego Biura prasowego który 
nie znalazła. | brzmi w skróceniu: 

W sprawie stosunków polsko-rumuńskicir ro-| Z poczatkiem października wysłał rząd tze- 


kr: 


kowania zasizły, dzięki pohytowi Take Jo- ski do Warszawy delegacyę pod przew. prof. 
neseu, zapoczątkowane. W Warszawie po-lHobzy, w cclu przedyskutowania kwestyi 


zostanie jezeł Sk.zyfskłi z Bukaresztu, któ- narodowościowej, kwestyi szkół mniejszości 
ry w dalszym ciągu portraktseye te będzie | narod. i prawa omeyi, tudzież prawa przynale- 
prowadził. Ostatecznie będą onè zdecydowa- į ¿ności państwowych na podstawie rozstrzy- 
ne podczns rewizyty polskiego min. spraw za- i gnieć Rady najwyższej o podziale Śląska Ciesz. 
granicznych w Bukareszcie, : Podchne pertraktacye były swcjego czasu prze- 
Warszawa. P. A. T. Dzisaj odbył się w ho- prowadzone również x Austryą. Przy tej spo- 
teln Bristol bankiet pożegnalny ra cześć Take sobności rząd wydał cyrkularz, w którym 4do- 
Joncscu, urządzeny przez rząd polski. j maga się, aby micjscowe urzędy czeskie na Ślą- 
Á sku Ciosz, zaniechały na razie poruszania kwe- 
pPoawe Fe nana = Paj styi spornych. Z POLONA d zwrócił się 
ALT rząd czeski do rzadu polskiego. Cyrkularz tco 
Warszawa. P, A. T. Osoby, które CY pobo miał wyłącznie charakter admiinistracyiny, a 
rze oświadczyły. żo pragną korzystać z przy- nið pclityczny i miał na 
siugującego im: prawa opeyi i co do których na 
tej zasadzie w myśl rozkazu z 28 czanwca b. r. 
odreczoro deryzyę, winny do BER? 1921 (pelna lojalność i tendencya os'ągnigcia poro- 
albo złožyé formaine ofvtadezonto Z opcyi DA  zumienfa wo wszystkich spornych kwestyach. 
p Po De ie alba paz o MEGO wę najbliższych dniach będzie toczył: się w dal- 
wykazanogo terminu teno nie uczytią. winny| szom cłągu perirakiacya w. tym- klorunku, 


być niezwłocznie przez właściwe P. K. W. po- 
cągrięte do służby wojskowej. jako ohywate-| POSŁOWIE SŁOWACCY PRZECIW GWAŁ- 
TOM CZESKIM. 


ile państwa polskiego. Nadal tylko te osoby nie 
Praga. P. A. T. „Nar. Nowiny* donoszą, že 


| 


ru 


;wych starć. W istocie po obu stronach, a więc 
„po stronie czeskiej i polskiej, ujawn'ba stę zn- 


będą podlegały powołania do służby wojsko- 
które w sposób wskazany we wymienio- 
slowackiej partyi katolicko-'udowej oświadczy: 
li posłowe tejże partyi, iż zrzygiują ze swo- 
a s " , RE, s ý SE Or ” 

ją i wykażą się odpowiedniem zaświadczeniem, 'ieņ mandatów do Zgromadzczja narodowego, o 
wydanem w komisaryace rządu w Warszawie, gą wladze nie podejmą ścisłego śledztwa w 
Łodzi, T.ublinie, Poznaniu, magistraty we Lwo- sprawie ostatriego przelewu krwi w miejseowo- 
wie i Krakewie, na obszarze b. dzielnicy pru- | gej słowack'ej Nade stó 

sk'ej przez burmistrzów miast, tworzących po- z 
wiaty miejskie, poza tam wszędzie przez staro: ,SOCYALIZACYA PRZEMYSŁU CZESKIEGO. 
stwa, rastępnie zagranicą przez polskie przed: 
stawicielstwa dyplomatyczno i konsulaty. |przedłożył na dzis'ejszom posiedzeniu Zgroma- 
ZOE W E R (|zonia iarodowego projekt ustawy w sprawie 


a A z tw'ędzymarodowienia kopalń węgla i sacyniza- 
Trudności w sprawie Gdańska, i 


cyi wszikich przedsięb orstw przemyslowych, 
Warszawa. (Telef. wł).W kołach politycz-  zadązanych z produkeyą węgia, jak koksowni, 
mych obiegają pogłoski, że Rada ministrów | 7" 79*ni i t. p. 

postanowiła podpisać konrencyę gdańską | 

pod pewnymi warunkami. O zastrzeżeniach tych 
zostało zawiadomicne przedstawieielstwo pol- 
skie w Paryżu. W sprawie Gdańska naj- 
większa trudność była stawiana Polsce ze siro- 


ib. dziełsicy pruskiej s prawa opcy* korzysta- 


Wrangel wobec ofenzrwy bsiszewickiej, 
| Lyon. P. A. T. Radio. „Journal des Debats“ 
JUBOSŚ l 3 ~ zamieszcza następujące oświadczenie bylego 
ny Anglii. Mówią nawet, że Anglia mosi się pozyjskiego ministra sparbu, przehywającego 
z zamiarem ckspowania Gdańska, o ileby nie | opocnie w Paryżu: Przed trzema tygodniami 
doszło Go podpieania konwencji polsko-gdań- | ven, Wrangol na jednej z naszych konfe- 
skiej w Paryżu. Tom się zapewne tłomaczy eo- i rongyi szczegółowo przedstawił sytuacyę swej 
niesienia „Tempsta”, że trzy okręty angiałskia (armii i oznajmił, że z powodu zubieszenih. Dedh 
otrzymały rozkaz wyjazda do Gdańska, |i między Polską a bolszewikami absolutnie 
w celu przeszkodzenia tam zamachowi polskie- |-oniccznom jest wycofanie jego wojsk na 
mu w stylu Żeligowskiego. Krym. Sytuacya obecna nie jest wcale niepo- 
kojąca. Gen. Wrangeł zamierza siłnie się trzy- 
"mać na Krymie, ponieważ ma on tam możność 
wyekwipowania wojska. Informacye jego do- 
brzo zorgamizewanej służby wywiadowczej wy- 
kazują, że rozkład Rosyi bolszewickiej zwiększa 
się coraz bardziej, miasta upadają, a niezado- 
wolerie wzrasta. 

Paryż. P. A. T. Havas. „Tomps*, omawia- 
jąc cicnzywę bolszewicką przeciw Wran- 
glowi, pisze: Rząd moskiewski pragnie za 
wszelką eenę zadać klęskę Wranglowi, 
aby módz w ten sposób osłabić wrażenie klę: 
ski sowicckiej na ironcie polskim, jakio klę- 
ska ta wywarła na ludności rosyjskiej. Rząd 


| 


Wykrycie składów broni na G. Slasku. 


Bytom. P. A. T. Nicomal codziennie wladze 


dy broni i amunieyi. W ostatnich czasach wy- 
kryto w Friedenshiitte w ogrodzie niom. 
Tow. gimnastycznego trzy skrzynie z ammi- 
cya, zaś w łaźni fabrycznej 22 karabłny 19 
granatów ręcznych i 2 skrzynie z amunicyą. 
W Zabrzu znaleziono w botem 40 karabinów, 
oraz amun'cyę. W Opolu na dworcu Kaljo- 
wym wykryto tajemńiczy transport pocisków 
armatnich. Skuteczne rewizye, celem wykrycia 


policye plebiseytową, w skład której wchodzą ko Potlurze, oraz przygotować armię czerwo- 
| s P czna mogłaby się rozchodzić po calej Europie 
0 wybory w Gioszyńseieny, 
bolszowiekiej, która zmusza gen. Wrangla do 
terpelacyę w sprawie rozpisania wyborów na' 
!Isię skutecznie z vrysiłkami narodn rosyjskie- 
Praga. P. A. T. B. kor). „Narodni Listy“ |57el istoty. 
m. zicżył sprawozdanie © Sytuacyi miedzyna- | i : x 
e giy ; poozna sią pertraktacye w sprawie hezpośred- 
misya przedłożyła wszystkie dotychczascwe | 
reacyl paryskiej. Ponieważ fla obu wniosków wiadomeść o rozstrzelaniu członków poiskiej 
mu wnioskowi a za dmeim. 
ŁODZIE PODWODNE. 
wrzoć nieprzyjemne następstwa dla sytuacyt 
sowieckiego. wreczoną przez Krasina, iż nodję- 


celu uniknięcie mo-; 


na ostatnicm posiedzeniu klubów poselskich wj 


Praga, P. A. T. Minister dr Vrbensk y! 


Laca 


Delegaci ronferencyi w 
rady, by wrócili natychmiast do pracy. 


Odrzucenie samorządu Irlandi, 


Londyn, P. A. T. (B. kor.) Izba wyższa od- 
rzuciła wniosek, by iriandya otrzymaia samo- 
rząd, 


DYMISYA GABINETU BELGIJSKIEGO. 
Paryż. P. A. T. Radio. Na ręce króla beigi} 
„skiego, który przybył do Krukscji. po odzestu 
ilota ueropianem, zgłosił Delacroix dym syę 
<airgo gabinetu. | 


Giolitti o położeniu we Wioszech. 


Rzym. P. A. T. (Ag. Stefani). W rozmowie 
tz przedstawicielem dziennika „Manch. Guar- 
jdinn* Giolitti zaprzeczył formalnie pogło- 
jskam, jakoby Włochy znajdowały sią w prze- 
i dedniu dyktatury wojskowej. We Włoszech nia. 
‘ma ani rcakcyi, ani też rewolucyi. Walki eko- 
nomiczne, podjete przez klasę robożniezą, są w 
itoku zażegnania. Polityka obecnego gabinetu 
beralaą i dąży ku poprawie losn las ro 
zakusów reak. 


iist ji 
ibotniezych boz jakichkolwiek 
cyjnych. 
UROCZYSTOŚĆ ZWYCIĘSTWA W RZYMIE 
Rzym. P. A. T. (Ag. Stefani), Wśród ogrom- 
nogo entuzyazmu ludności przeniesiono do Kwi 
rynału choragwie tych pułków, które przyby- 
ły do Rzyinu na uroczystość zwycięstwa, Tłu- 
my zebrano przed pałacem oklaskiwały żywo 
króła i jega rodzinę. 


PWN 


= 
1 fa © 
Wiadomości gospodarcz . 
NIEBYWAŁY SUKCES SUBSKRYPCYJNY. 
Jak się dowiadujemy, Bank Małopolski 
zamknął w tych dniach estatnią suhszrypevę 
emisyi 112,600.060 marek oibrzymią nadwyżką 
rrzeszło 60.000 sztuk akqri Jest to dowodem 
wielkiego zaufania, jakie zdobyła ta instytuepa 
w kraju, pracując tak intenzywn e w kierunku 
podniesienia gospodarczego i przemy:?owcgo, 
tco z uznaniony nieraz podnosiliśmy. Nsamieniś 
inależy, ża na zebrany znaczny kapitał skewje 
[ny składają sę wyłącznie czynniki krajowe, 
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PABESŁARE. 


botę wyjedzie z Warszawy. W sklad tej Paoa 


pot”żcbę opublknwania doknmertów. odnoszą- 


broni i amunieyi, nastąpiły od chwili usunięcia sowiecki dąży do pokonania Wrangla, aby 
także Polacy. iny do wystapienia na wiosmę przeciw Polsce 
iórodkowej. Wszystko pozwala przypuszczać — 
Praga, P. A. T. Posłowie niemwccy wnieśli 
cofania się. bedzie on mógł stawić opór wro- 
Śląskn Cieszyńsk'm. 
| vo. którego przebudzenie zaznacza się coraz 
donoszą, žo min. spr. zagrań. dr Ranasz naj O KoMUNIKACYĘ RYGI Z MOSKWĄ 
rodowej. Sprawozdanie Uznano z fne. Z A i 3 
ai GĘG ży ci. tama połączeń kolejowych między Ryga a Mo- 
traktaty pokajowe, jakotoż dokumenty, które! ROZSTRZELANIE CZŁONKÓW P. O. W. 
t ę å z Ty 1 j 7 . . 
okazała sią równość głosów, przewodniczący | organizacyi wojskowej. 
Dzisiejsze dziensiki ezesk e komentują ten 
Londyn. P. A. T. Biuro koresp. Angelski 
zagtiuwiezoj czeskiej repub'ik ze wzgędu na 
cie cbustronnych stosunków nie jest możliwe, 


Q wsieśnienie polityki wschodniej, 


Warszawa (Tvief. wł.) Wiadomości o zjeź- 
dzie Naczeinika piuistwa z Potlurą nie spra- 
wdzają się. Stosnuki do Petlury, tudzież po- 
Stepowanie Ralachowieza wywołały w 
związku z risktórcmi poczęciami politycznemi 
w kołach pałityczuych silne  zaniepokojen e. 
Wrzorajsza prasa warszawska, jak „Rzeczpo- 
spolita* i „Kuryer Warszawski“ domagają się 
W bardzo ostry sposób od Sejmu wyjaśnienia, 
kto właściwie jest czynuikcem rządzącym w 

isce, Żądaią dalcj od Sejmu rozpatrzenia ca- 
©] sytuacyi, ażeby nie powtórzyły się nowe 

perymenty. któreby Polskę mogły narazić 


BE utratę powagi w Świecie eyw lizowanym i ski do t. zw. małej ententy, nie wydały re- | 


położone nareszcie kres 


awanturniczości 
© polityce, 


gacyi wejdą: wiceminister Dąbski, wieemi- cych ste do czysto wewnętrznych spraw poli- 


nister handlu dr. Strass burger i dr. W ró- 
blew.s.ki. W miarę potrzeby delegicya ta 
zostanie rozszerzona. Pertraktacye będą. tyczy 
ły się spraw ściśle rzeczowych. Udział przed- 
stawicieli Sejmu nie jest jeszcze zdecydową- 
ny. Posłowie. członkowie delepacyi, zbierają 
sią dziś w piątek o 11 g. dla wypowiedzenia 
Się w tej sprawie. : 


Rezultat wizyty Take Jonesen, 


Warszawa. (Telef. wł). Take Jonescu 
opuścił we czwartek Warszawę. Pertraktacye, 
prowadzone z nim w sprawie wstąpienia Pol- 


|że zostało ustalonem, iż Polska do małej en- 


jtyrznvch. Na wspomniarem nosiajzaniau past 
ikomunistyczry Skałak zarznenł drowt B e- 
neszow:, iż trzyma się zasady tajnej dypło- 
matyi, W odnowiadzi na fon zarzut oświadczył 
dr Bonesz. że zwolenn'kiem tajnej dyploma- 
wył jest przedewszystkiem rząd sowiecki rosyj- 
ski, w którego imieniu przemąw ał p. Skałsk. 
Mianowicie rzad moskiewski swojego czasu za- 
prononował Czechosłowacyi zawarcie tajnvca 
umów wojskowych i politycznych, co jedr akże 
rząd czeski odrzne ł. Rewsgmcye te dra Bencsza 
wywarły silne wrażarie. 

Praga, P, A. T. Orgau komunistów „Rude 
jPravo* atakuje premiera Czernego i Dra 
Benesza z powodu rzekomych tajnrch 


zultatu. W kołach politycznych opowiadają, | wskazówek udzielonych poszczególnym mini-! 


sterstwom, aby przy nadchodzących polsko- 


„S'rherheifewohry* i od objęcia służby przez módz następnie skierować swoje siły przeciw- 
EZ E) zajęcia Warszavzy, skąd . akrya komunisty- 
zaznacza „Temps“ — że pomimo ofenzywy 
dzisiaj pad adresem prezydonta ministrów in- 
gowi do chwili, w której wysiłki jego połaczą 
jawniesie tajników czeskiei polityki 
mawenge IaiRiXG" 81 POWTYKI. |wy eżniej i nie može budzić wątpliwości co do 
siedzeni ymisyj zagraniczn iu 3 b. z > 
La i rodki Pl wa AU Libawh, P. A. T. Radio. We czwartek roz- 
strony niemieckiej postawiono wnioski. by ko-: 
4 skwa. 
za strony czeskiej zostały przedłożone Kkonfe- | warszawa. (Tetef. wł.) Z Moskwy nadeszła 
p. Nemez oświadezył sie przeciwko pierwsze ` 
ANGLIĘ NIEPOKOJĄ BOLSZEWICKIE 
wypadek jako -eukces Niemców, mogący WY-: 
Urzad zagraniczny odpowiedział na rotę rzadu 
Rosva Die za echa 


dopóki swojej 
antyanzielskie. W sprawie zwalczania rosyj- 
,„slieh łodzi podwodowwh na morzu Czarrem, 
, wskazuje nota angielska na mowę z okazyi spu- 
szeania na wodę pierwszej łodzi podwojnej 
irosgjsk ef. W mowie tej wyrażono nadzieję, Że 
„pierwszy zatopiony okręt bedzie okrętem koali- 
icri. Takže i gdzieindziej usiłują rosyjskie ło- 
dzie pudwadne przeszkodzić komunikacyi okre- 
„towej koalicy na morzu Czarnem. Anglia nie 
, widzi się z tego powodu sklona do zmiany swo 
jjej polityki morskiej na Czarnem Morzu. 

SOE UO EEE T R 


Górnicy angielscy głosowali za strajkiem 
Londyn. P. A. T. (Reuter). Głosowanie gór- 
„ników wydało większość 8459 głosów przeciw- 


Zakłady Eiekiryezne Westing! Warsziwa, 
Marszałkowska 08, 


p ARTUR GRUSZECKI 
2 RAL: zm r ! HR MSZĘ 
ZRESZE BI GARE 
PAŁKA iale CZA Wda dswkis 


Na druri dzień wieczorem, gdy przyszedł do do- 
am, uudzony pracą dzienną., powiedziala mu żowa, 
młoda, puichna, różowa blondynka: 

— Michel, gdzie ty byłeś? lu był twój ojciec 
i ciebie nie zasiał, gdzie ty byleś? 

— (Gdzie? Ja siedziałem w interesie... 

— W jakim interesie, Michel? Ojciec twój był 
w naszym składzie, ala ciebie nie widział, Gdzie ty 
ehodzisz? Co to jest? 

A w glosie czuć było namowany gniew. 

— Sawiu, ty daj mi jeść, ja głodny, a potem po- 
gadamy. Gdzie Jankiel? — spyrał o najstarszego Syna. 

— On śpi i Ester takżo, Co tobie dać? 

—— Fo œ się pytasz? Ty daj mi jeść i herbaty... 
A czego chciał ojciec? 

— Skąd mam wiedzieć? 
© wnuków i poszedł szukać cievie. 
działeś? 

— Salciu, zy ja pytałyvn ciebie, czego on 
ehciał, gdybym go widział, Nu, dlwzego ty stoisz? 
gdzie wojo jedze: i9? i 

Salcia w bruduawym kaftaniku, w znoszonej spó- 
anicy, k'apiąc patynkami, poszła do kuchni i za chwilę 
wniosła jedzenie i szklankę herbaty, 


On spytał o ciebie, 
Czy ty go wb 


pr | GŁÓW MADDRG u da 
Zaledwie zaczął jeść, gdy w drzwiach wchodo- 
wych odczwał się dzwonek i za chwilę wszedł ojciec, 
Dawid lIordmel, żyd niski, żwawy, z lekko wvatałą- 
wym brzuchem, nad którym zwieszzł się pokaźny lań- 
euszcz złoty. Pozdrowiwszy syna sdim} kapelusz g ły- 
suwej głowy, pogładził szpakowatą brodę i usiadł za 
stolem. 

— Nu, Michel, eo jest? 

— A co ma być? — nie przerywał jedzenia i za“ 
wołał na żonę: — Balciu, daj ojcu hertzty. 

Z kuchni Golociała go odpowiedź: 

— Zaraz! Ja ise — j za chwilę podała staremu 


OR. 


się 


| szwlonią nanclinioną. a 
| Dawid Erdmel mieszając kerbatę przypatrywał 

— Jakie? — nómiechnał się syn — ezv dlatego, 
że siedzę i jem? a co mam robić, jak ja głodny? 

— Poco te żarty? Mnie nie jest de śmiechu, ty 
mnie martwisz, bo ty tylko gościem w two m interesie, 
eo to znaczy? 

— U mnie towaru mało, a kto mi da? Kto wy- 
stara się o pozwolenie na dowóz? Kto znajdzie wolne 
wagony? Kio mi wyszuka odbiorcę? 

— Qjcze — odeczwała się Sakia — sami po- 
wiedzcie. co on wysiedzi w składzie? On musi biegać, 
szukać, prosić, kupować, sprzedawać, dlatego on go- 
ściem w składzie i w domu. Czy może być inaczej? 

— Sza. Sawin! — zawołał stary —- czy ła do cie- 


z pod oka bscznie synowi i rzekł: 
— Michel, diaczego ty mi robisz wiełkie zmar- 
bie mów tem? „Poco ty się mieszasz do interesu? Czy 
| Michel nie ma gęby? Czy on nie odpowie, kiedy ja 


twioni2? 
liego pytam? 


~ -a rn me yain 


6 llstopada 1920 roku. 


~+ = Ja tylko chcialam «— saczęłu Salcia, ale prze- 
rwał jej stary Dawid: 

— Bałciu, ja tobie coś powiam, ałbo siedź cicho 
f nie gadaj, albo idź do dzieci, czy do kuchni. Czy 
dobrze? . 

— Dlaczego niema być dobrze, jak wy tak hce- 


cia — powiedziała zaczerwienione, 
— Nichel, teraz ja do ciebie mówię, ay ty 
? 


— Od są moje uszy, one otwarte — za- 
śmiał się i wydłubywał paloami resztki jedzenia 
w ustach 


y, Michel, powiedz mi, dlaczego ty dobry in- 
teres, który ja ci dałem, marnujesz? Czy myślisz, że 
twój pomocnik jest lepszy kupiec od ciebie? On może 
i powinien przy twoim interesie i swój robić, i dla- 
czego nie ma robić, jak ciebie niema po całych 
dniach? Dawniej to on wiedz:at, gdzie ty idziesz, poco. 
na jak długo i on mógł elebie zaraz zawołać do inte. 
resu, a teraz on nie nie wie. Czy tak powinno być? 

— Ja już wam, ojcze mówiłem, że dla intoresu 
ja muszę często wychodzić na miasto, a czy mój inte- 
reg źle idzie, ja zaraz pokażę — sięgnął do kieszeni 
po zapiski. 

Stary jednak zawołał gniewnie: 

— Michel, poco te wykręty? Naco te oszukań- 
stwa? Ty tak mów z kobietami, z dziećmi, ale nie z oj- 
cem, dobrym, gildyjnym kupcem. Czy ty mnie rozu- 
miesz? Czy ty mnie słyszysz? 

— Ja swoje już powiedz.ałem i nie wiem, czego 
ojciec chce 

— Ty zaraz się dowiesz. Czy ty myślisz, że cho- 
ciaż ja mam własny interes, to ja już nie uważam na 


Fr. Ta 


syna i na jego interes? Ja uważam dobrze i zaraz się 
o tem dowiesz. Czy ty chcesz? 

— Disczogo nie mam chcieć? Ja sam bardzo 
ciekaw -— w panierośrice, potraktował papierosem 
ojca sam rapzią i dodal: — Nu? 

— Ty, kieno, od czasu jak słuchałeś reb Izshora 
| Abla, bodajby on był nigdy u naa nie przemawiał, ty 
stracdeś głowę, rozum, seryt do interesu, ty jesteś 
«ały warjat. I czy wiesz jzk ciebie nazywają? Jak mo- 
wa o tobie, to każdy zada: maszigener Michel.. Czy 
ty myślisz, że dla mnie to przyjemność? Ty potrzelu- 
jesz sie bardzo omylić, to dla mnie wielkie zmartwie- 
nie, to jest sto zmartwień. to cała góra zmartwień — 
westchnał żałośnie — ja przez ciebie nio śpię, nie jem, 
ja chodzę z głowa, ale w niej nic niema, tylko same 
zmartwienia. Czy ty słyszysz? 

— Co nie mam słyszeć? — odpowiedział chmur- 
ny, — ja słyszę, «ale ojciec potrzebuje sic mylić. Ja 
piinuję interesu, ale też ia pilnuję jeszcze większego 
interesu, bo samego Sven. 

— Co ty mi gadasz o Svonie? — rzekł z pasją, — 
ty właśn'e zwarjowałeś na Syonie, a czy ty wiesz, że 
przy takiem pilnowaniu interesu, ty zbankrutujesz, — 
splunął i dodał szybko: — niech to będzie niewymó- 
wione... Czy ty nie masz żony, dzieci? Co ty sohie 
myślisz? 

Michel, przejęty ideą syonistyezną, pomyślał, że 
walkę z ojcem zacofanym i ortodoksem, będzie ma- 
j siał} stoczyć prędzej czy później i zdocydował się wy- 
| jaśnić mu teraz swe zapatryywanie. Zapalił nowego par 
i pierosa i tonom zimnym, niemal urzędowym przemówić 


| (Clag dalszy nastapi. 
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Pamiątaimy o żołnierzu polskimi 


Mk. 10.500.000-— 
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Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Fabryki i Rafineryi Cukru Tow. Ake. w Chodorowie, uchwaliło na dniu 31/V. 1920 r. podwyższyć 
kapitał akeyjny wynoszący obecnie 15.000.000— Kr. t. j. Mk. 10.500.060— a rozłożony na 75'000 sztuk akcyi, o Kor. 15.000.000— t. j. Mk. 10.500.000— 
do wysokości Kor. 30.000.000— t. j. Mk. 21 000.000%— w drodze -emisyi 75.000 sztuk nowych akcyi po Kor. 200.— t. į. Mk, 140— im, wartości gotówką peł- 
ną wpłacić się mających i na okaziciela opiewającychą pod warunkami, które ustali Rada Zawiadowcza. 


Na podstawie tego upoważnienia zatwierdzonego postanowieniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu zdnia 23. czerwca 1920r. P. P. 505/20, uchwaliła 
Rada Zawiadowcza Towarzystwa podnieść kapitał akcyjny, do wysokości Kor. 30.000.000— t. į. Mk. 21.000.000-— przez emisyę nowych 75.000 sztuk pełno 


wpłaconych akcyi po Kor. 200— t. į. Mk. 140— im. wart. i w tym celu ogłasza publicznie, subskrybcyę na akcye IV. emisyi pod następującymi warunkami: 


1) Dotychczasowym ak zybnaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa de poboru 
nowych akcyi, w ten sposób, że na każdą 1 akcyę l-szej (zredukowana) ll-giej lub 
HI-ej emisyi, mają prawo pobrać 1 akcyę IV. emyigyi. 

. 2) Akcye nieobjęte przez dotychczasowych akeyonaryuszy, zostaną przydzielone nowym 
subskrybentom, przez Zarząd Towarzystwa, wedle swobodnego uznania, w najkrót- 
szym czasie po zamknięciu subskrybcyi. 


wy Ai czuj a armaa 


4) Kurs emisyjny akcyi wynosi dla starszych akcyonaryuszy wykonujących prawo po- 
boru Ker. 600'— t.j. Mk. 420— zań ik Ro wspięh oriai ti. Mk. 5€0— za sztukę. 
3 Zgłoszenia newych akcyonaryuszy przyjmuje się w czasie od 1. do 15 listopada 1920. 
6) Cena kupna objętych z tytułu prawa poboru wzgl. drogą subskrybcyi akcyi, musi być 
równocześnie z zgłoszeniem wpłaconą w całości w gotówce, , 
7) Repartycye nowych akcyi przeprowadzi Zarząd Cukrowni, wedle swego uznania 


e 3) Prawo poboru zgłoszonem i wykomanem być musi w czasie od 15 do 31 paździer- w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrybcyi, w każdym razie najpóźniej do 80 
k nika 1920., a to pod rygorem utraty tegoż prawa, Zgłoszenia po tym terminie wpły- listopada 1920. przyczem w pierwszym rzędzie będą uwzględnieni plantaiorzy buraków 

l å wające, będą mogły być uwzględnione, tylko na rówmi i na warunkach ze zgłosze- cukrowych, którzy wykażą się poświadczeniem Cukrowni w Chodorowie, iż zawarli 

kj miami nowych subskrybentów. pięcioletnią umowę na plantacye i dostawę buraków. 

d 


Zgłoszenia na akcye przyjmuje: 


256'2 


Polski Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księsiwem 
Krakowskiem we Lwowie i Filia jego w Krakowie. 
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